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W. BARANOWSKI.

M i e d z y  B o g i e m  a  K o r f a n t y m .
Od dłuższego czasu uadenodzą wia­

domości o procesach rozłamowych, do 
kultywujących się stopniowo ale nato­
miast bezustannie w t. zw. Oh /.eściiań 
miej Demokracj-. Ostatnia secesja z 
.■■go stronnictwa pizybrała. jak sądzić 
■nożna, wcale poważne i konkietne 
;iształty i skrystalizowała sie w nowe 
..grupowanie polityczne, noszące mia­
no ..Stronnictwa Chrześcijańsko-Społe 
:£yj?go". Z doniesień telegraficznych 
narny już stroje rzeczową tej sprawcy 

i wiemy, it należy się tu liczyć z wy­
trzeźwieniem politycznem spoi ej liczby 
znanych i czynnych ludzi- Próżno pi­
sma narociowo-demokiatycznc chciały 
®y objaw ten zbagatelizować. Już sam 
fakt, iż dotychczasowy kierownik kra- 
i awskiego „Głosu Namdu“ musiał u- 
5.:apić z za.Tnowanego stanowiska lprze 
yeść swą działalność do pism ..narodo 

wych ‘ — jest wysoce symptomatycz­
ny. A więc jedeu przynainmiej z 
dwóch organów Chadecji wojującej, 
aczkolwiek podkreślający swa „nieza­
leżność". będzie enua];} szczerze Pana 
Boga i Ojczyznę. Panu Korfantemu i 
jego indywidualnym poczynaniom po­
została tylKo t. zw. „Polonia". Jest ta­
kie pismo warcholskie w Katowicach...

Dość długo jego wydawca ciążył 
wszystkiemi swemi „właściwościami11 
i całym bagażem swych .cnót11 i aspi­
racji przeważnie osoDistyoh na rhrze- 
ścijańsiko-dćmokratycznei partji, oweu 
jedynej partji, co sama firmą swą wy­
wodziła się śmiało, niby to od nauki 
Chrystusowej, My osobiście nie lubl­
iny takiego zapożyczania się w atuty 
polityczne... a j w Niebie. Dystans po­
między reHgią a działaniem praktycz- 
nern pozostaje zawsze znaczny. Ale 
niech tam... Są mózgi, którym wydaje 
Kię. iż nazwa sama iest zdolna ooś pod 

'ab uświęcić. Wieloletnia prakty­
ka 'roboty1* oolitycznej t. zw. chade­
ków- dowiodła aż nadto dobitnie, iż wie 
eej niż z moralnością Chrystusową 
mieli ord wspólnego ze złośliwemi ra­
dami śląskiego kapitalistycznego ma- 
cliera i demagoga, rej wodzącego nie­
stety pomiędzy tamtejszym ciemnym 
ludem i pewnymi, specyficznie nasta­
wionymi księżmi. Wojciech Korfanty 
nie był zaprawdę owym człowiekiem 
sztandarowym, na jakiego powoływać 
by się mogli i byli powinpj ci, co w 
życiu publicznem reprezentować miel! 
uiby to bardzie; od innych miłość bliź­
niego i zerwanie z wszelką walką, 
przesiąkniętą jadem nienawiści. Knrfan 
ty  bowiem syczy zawsze jak wąż...

Ale na G. Śląsku słońce rzeczywi­
stości zaciemnin wielu ludziom dym z 
kominów, no i niestety — wódka, pita 
tam w nadmiernej ilości. Istnieje też w 
dzielnicy tej tradycyjna ingerencja w 
sprawy, nic z kultem nie mające współ 
nego — kleru, który w części swej i 
obecnie trzyma wciąż jeszcze „szta­
mę11 z p. Korfantym. A kler śląski jest 
bezwzględny, możny, sprytny i bo.gą 
ty i wipływ Ua łua wywiera ogromny. 
Ze sfery tej tylko ludzie duchem istot­
nie zacni, wmnsza w poiecia polityczne 
xr.as pierwiastki ideologji zgody, współ 
pracy i porozumienia, mówiąc i w ży­
ciu oubiicznem nietylko przy Mszy 
św.; pax yobisoum. Reszta wraiz 
z zacnym wydawcą katowickiej' ,Po- 
j<*yr wczekładą sztandar walki-. Pod

tym sztandarem skupia się w starej 
dzielnicy Piastowej niemało ludzi, ze 
strony których powoływanie się na 
program deniokratycz.no... chrześcijań­
ski jest zaiste wzywaniem imienja Bo­
skiego nadaremno.

Co bo wspólnego ma prawdziwy 
clirześcijanizm z propagandą bezustan­
nej negacji, jaką uprawiali' i jeszcze 
uprawiają w niemałej liczbie różni 
przewódcy Chadecji. Jest pośród nich

aż nadto akrobaiow. oscylujących 
wciąż pomiędzy htdzkiem a Bockiem, 
pomiędzy egoizmem oorażonej w 
swych władczych ambicjach?' zacie­
kłe. jednostki — a tą Nauka tak nie­
skończenie czystą, zalecającą pokory 
i ukochanie swych współbraci. Zdu- 

I miewająca jest ta chytra, kręta i zawi­
ła Ścieżka, wiodąca pomiędzy Bogiem 
a Korfantym, jaką drepce, nie bez u- 
działu przewodników sv’ydb różnych,

Dymisja rządu tnafadiera.
Giełda paryska przyjęła wyporność o dymisji z  zadowoleniem

Pary, 7 lutego. (PAT) Rząd premiera 
Dalad er i podał się do dymisji. Dy­
misja została przyjęta.

Wiadomość o ustąpieniu rządu Dalu 
die/a została przyjęta z wielki^m zą- 
dOwolenKm przez giełdę paryską. Kio 
dy dowiedziano się o dymłsfr rządu, 
wznoszono okrzyki 1 odśpiewano 
Marsyłjankę.

Prezydent republiki Lebrun zwrócił 
się do b. prezydenta Doumergu‘e z 
propozycją sformowania rządu. B. Pro 
zydent Doumergue propozycji nie 
przyjął. W kołach politycznych panujo 
przekonanie, że nuwy premier zosta-

yznaczon^ w ciągu popołudnia*
str. 3-iej podajemy p~zd>ies wy­

padków, które poprzedziły dymisję 
rząda DatadieGa).

Paryż. 7 lutego. (PAT). O godsz. if>.30 
na wezwanie prezydenta republiki 
prz# był dc Pałacu Elizejskiego Barton 

* « •
Na ratuszu miejskim wywieszono 

sztandar żałobny na znak żałoby po 
ofiaiach wczorajszych krwow ych mani 
fcstacjaoh

Naczelny reaaktor „Action Frau- 
cais11 Mau.ras został dziś popołudniu 

I aresztowany.

Nad czem wczoraj obradował Sejm.
OŻYWIONA DYSKUSJA NAD BUDŻETrM MIN. SPRAWIEDLIWOŚCI.

(Tt lefonem od naszego korespondent?)

Warszawa. 7 lutego. (Sz.). Dzisiej­
sze przedpołudnie w sejmie upłynęło 
na spokointm i szybki zm pizepracuwa 
niu budżetów* Manisterstiwa Poczt i Te­
legrafów. emerytur i rent iifićabdikkch, 
Prezydium Ministrów, Ministerstwa 
Opieki Snotecznej i Funduszu Pracy. 
Tylko te dwa osiarnue budżety wywo 
lały niedługą zresztą dyskusje obraca­
jącą się w ramach przyszłego planu 
robót pub1:cz.nych Funduszu Pracy, 
oraz zadań inspekcji pracy wobec 
dężlćego położenia orzedsiębiorstw
przemysłowych.

Na posiedzem.i popoluiniowem sejm 
rozpatrzył budżet MiniisteiSiwą Spra­
wiedliwości, przyczem Minister Spra­
wiedliwości Michałowski wygłosi’

przemówienie o dz aiałnaśo kodyiikp- 
cyjnej uego resprou.

Budżet Mimste-stwia Sprawiedliwo­
ści wywołał dłuższą dyskusje w któ­
rej zabierali głos przedstawiciele MPO- 
5 yoś gwałtownie, aułkuąc Ministra 
Sprawiedliwości: wymiar spraw 'edti-
wości oraz dizialnlność wiadz proku­
ratorskich.

• • *

Równoczenie w K wnisji spraw za- 
ytii.ińcziiycli Senatu toczy1-! sie dj sku­
sili itad ostatniem eksnuse M nLsti'a 
Józefa Becka. Dyskusja ia w swym 
cało liaz taicie twierdziła, że Senat po­
piera. politykę zagraniczną Rządu i źc 
polityka (a znajduje całkowite uznanie 
opinii społecznej.

Złagodzenie „aryjskiego paragrafu
OKÓLNIK MINISTRA SPR.ŚW W tW N. RZESZY, FRICKA.

Berlin. 7 lutego. (PAT). Mlnlstei 
spraw wewn. Rzeszy dr. Frlck wyd-ł 
okólnik do namiestników i iządów kra­
jowych, w kwirych występuje przeciw­
ko stosowaniu t. z w. paragrału aryjskie
go w dziedzinie gospodarstwa prywat­
nego.

Okólnik zaznacza, że rząc wyraźnie 
zakreślił rozmiary stosowania ograni­

czeń, opartych ta  ustawodawstwie a- 
ryjski&m. Minister wzywa rządy kra­
jowe do bezwzględnego karania win­
nych wszelkich nadużyć na teru pohi , 
ora? dó zv-rócenia uwagi organów 
wykonawczych. ż= w zarządzaniach 
swjich mają się stosować ściśie do o- 
bowiązującjch ustaw.

gromada ogłupiona ; okłamaną miesza­
niem rzeczy świętych j aż zbyt pozio­
mych i ludzkich.

Mniej więcej szczery „chadek", ma­
jący choć odrobinę samokrytycyzmu, 
musi doznawać więcznei udręki su­
mienia. I sa tacy. co istniej w "iei nic 
megą j wstępują n a p r a w d ę  na 
szlak myśli i czyim, wynikający z ich

w e w n ę t r z n e g o  c h r z e ś c i i a- 
n i z mu ,  nie z szary, ukrywającej 
bardzo różne serca i nie v formułki bę­
dącej wciąż w nie/.godzie z istotną tre­
ścią podstępnych, niezadowolenie i 
wrogość siejących, nawskróś bojo­
wych. poczynań.

W tym buncie sumienia, chcącego 
być zawsze w* zgodzie z Bogiem, a 
uięę i z całym swym Narodem i Pań­
stwem, które Opatrzność wyzwolić 
nam dała — w tej piękne: prostocie 
ducha, nie nądającej sie do szalbier- 
skich rozgrywek, tkwi właśnie głów­
na przyczyna bezustannego fermentu, 
wstrząsającego Chadecją. W obozie 
tym nie braknie ko\viem takich, co po­
mylili się poprostu w adresie. Znaleźli 
się tam przez nieporozumienie. W ze­
spole. który zdał im się zespołem spra­
wiedliwych. zastali faryzeuszów, kup­
czących wersetami z p isma i łączą­
cych je z mąceniem politycznem.

Sa wśród zwolenników „Chrzęści' 
jańskiej Demokracji" oszukani, co są­
dzili, iż wchodzą do świąhmi czystego 
Ideału a ocknęli się po krótkiem zlu-dze 
niu w dwuznacznej oficynie Endecji, 
zwiazansj z tą „macierzą11 ukrytą pę­
powina. jak dziecko poczęte w łonie 
matki. Ten stosunek do Narodowej De­
mokracji, tak samo iak wysługiwanie 
się wskazaniom i osobistym ce’0111 
Korfantego, iegc hetmanienie przy po- 
umcy części śląskiego kleru — pośród 
ludzi, w gruncie rzeczy pragnących za­
chować swą Rbywatelska k>jalność. oto 
co jest ciągle trwającym momeniem 
wyrzekania sie organizacji chadeckie? 
w dotychczasowym jej kształcie — 
nrzez czujących i myślących po swo- 
Jd iiil

W Chrześcijańskiej Demokracji, o 
jej aotychcza.sowem obliczu, nie może 
zmieścić się lnb wytrwać wielu naj­
prawdziwszych chrześcijan. I ci wyry­
waj a się z więzów clivt-ze lir narzu 
conych i próbują je rozwikłać lub r« 
zerwać tak, by z prawćziwem uwiło 
v aitient przykazań Boskich i wielkich 
iradycji Chrześcijanizmu móc p o ł ą ­
czyć żądną przysparzania pomyślności 
i szczerego jjożytku bliźnim swoim — 
uczciwą twórczość, mogącą być jedy­
nym sensem i wartością szlachetna 
człowieka, wyprowadzającego cel swe 
go życic o<; Boga... nie zaś nasłuchują­
cego złych i przebiegłych rad jakiego: 
Korfantego.

Jak mógł on osiągnąć w groni 
..chrześcijańskich demokratów", na G 
Śląsku szczególna, bezwzględne przo 
dujące stanowisko, jak mógł wywrzeć 
swój wpływ i tam. gazie nie powinien 
mieć dostępu, pozostanie na długo za­
gadką A to tern bardziej, iż ten sam G. 
Śląsk, co podsyca cala przewrotność 
Chadecji, wydał z siebie ; wydaje nie­
mało cennych jednostek, dojrzałych w 
służbie Bożej do prawdziwego Chrze­
ścijaństwa i...



W  P a ry żu  w ybuchły rozruchy.
Paryż, 7 hitego. (PAT) Od same*D

rana na ulicach Paryża panował we 
wtorek nastrój gorączkowy- Grupy opo 
srycyv o wy daty wiPip odezw t plaka­
tów. mywających do manifestacyj an­
tyrządowych.

Genitalna Federacja Pracy ogłosiła 
odezwę, w której zaznacza: „dość ma­
nty tego wszystkiego, nie pozwolimy, 
aby skandale były eksploatowane prze 
eiwiko ustrojowi. Pracownicy Paryża i 
lud paryski bronili już w  innych epo­
kach demokracji i swobód,, potrafią 
więc i obecnie stanąć w ich obronie". 
Odezwa kończy sie wezwaniem do u- 
dznału w kontrmanifestacjach.

Również socjaliści grupy S. F. I. O. 
ogłosili mobilizację partji. Sekretariat 
parfcji socjalistycznej w  rozplakatowa­
nych odezwach zwraca uwagę na ofen 

-żywny charakter demonstracyj prawi- 
cowo - faszystowskich, stojących w o- 
bronie prefekta Chiappe, a s te ro w a ­
nych przeciwko republice. Partia so­
cjalistyczna wzywa do przeciwdziała­
nia tym manifestacjom i do udziału w 
komitrmanifesiaojach.

Komuniści przygotowali się także do 
wyjśoia na uiice.

W ciągu przedpołudnia
obradowały liczne grupy parla­

mentarne.
Socjaliści z pod znaku Bluma, uchwa­
lił! poprzeć stanowisko rządu w spra­
wie afery Stawiskiego, lecz zapowie­
dzieli. że przeciwstawia się kategorycz 
nie ugrupowaniom prawicowym. Rów­
nie neosocialtści postanowili przeciw­
stawić sie akcji ugrupowań prawico­
wych i odwołać się do wszystkich 
frakcyi lewicy o zorganizowane współ 
nego frontu w obronie zagrożonych 
swobód obywatelskich. Bardzo ożywio 
nc były obrady grupy radykalnej, na 
które przybył premier Daladier, infor­
mując członków grupy o zamierzeniach 
rządu. W rezultacie obrad tej grupy, 
postanowiono głosować w Izbie za rzą­
dem.

Rząd wydał uspokajające odezwy
zapewniając, że nie zamierza użyć si­
ły wojskowej, ale za wszelka cenę u- 
trzyma ład i porządek. W przewidywa 
niu manifestacyj, rząd przedsięwziął 
energiczne środki ochronne.

Przygotowania władz, podkreśla 
zwłaszcza prasa prawicowa, która 
twierdzi, że siły policyjne, które z po­
wodu niezadowolenia, wywołanego u- 
stąpieniem prefekta Chiappe, uważane 
są jako mniej pewne, użyte będą dopie­
ro w drugiej linii. Pierwsze operacje 
przeprowadzone będą przez gwardję, 
w rezerwie zaś trzymane będą oddzia ­
ły wojskowe. Nowy prefekt policji Bon 
titefoy sam stanie na czele tych sił, któ­
re prasa oblicza na 14.000 ludzi.

O godz. 18-tej obstawiony został po­
licja. i gwardją republikańska plac 
przed ratuszem. aby nie dopuścić 
manifestantów.

Pierwsza utarczka nastąpiła o godz.
1 S-tcj na placu Zgody. Manifestanci ob­
rzucili agentów pakcyjnych kamienki-

Marszałek Piłsudski
w  W r m e .

Wilno, 7 lutego. (PAT) ó b. m. o go
dżinie 18.40 przybył do Wilna K  Mar­
szalek Piłsudski w towarzystwie swej 
s iostrzen icy  p. Kadenacówny, płk. dr. 
Woyczyuskicgo i adiutanta kpt. Miła- 
dowskiego. P. Marszałek w towarzy­
stwie wojewody Jaszczołta i siostrze­
nicy odjechał do pałacu reprezentacyj­
nego, gdzie zamieszka!. Pobyt P. Mar 
szalka w Wilnie ma charakter prywa­
tny.

P. Lester w  Warszawie.
Warszawa. 7 lutego. (PAT) 6 b. m.

o godz. 20.20 pociągiem gdańskim przy 
był do Warszawy Wysoki Komisarz 
Ligi Narodów P. Sean Lester.

ml. Manifestantów rozproszono, doko­
nując wielu aresztowań. W tym Se­
tnym czasie na skwerze St. Jacques
manifestowała grupa 400 komunistów, 
usiłując przedostać się do placu przed 
ratuszem. KoroUiiiiści manifestowali rów 
nleż na dworcu Półnoonym i na dwor­
cu St. Lazare.

Na bulwarze Sewastopolskim około 
250 komunistów zburzyło kilka kio­
sków gazetowych. G 18*50 manifestan­
ci na placu Zgody również zburzyli

kioski. Na placu Opoj-y policja rozpró- 
\ szyła grupę 300 manifestantów.

Jednocześnie przed gmachem Izby 
Deputowanych rozpędzono 700 mani­
festantów, przyczem policja szarżowa­
ła, aresztując wiele osób. W pobliżu 
obeliska na placu Zgody demonstranci 
podpalili autobus i nie dopuścili do nie­
go straży ogniowej.

O godz. 19*15 demonstranci zerwali 
kordon policji na moście Zgody, prze­
dostając sie przód gmacb Izby i wzno-

i sząc okrzyki: do dymisji! precz ze zło­
dziejami! i wiwatując na cześć prefekta 
Chiappe. U zbiegu placu Sawastopol- 
slciego i ulicy Riveli manifestanoi po­
tłukł szyby świetlne, powodując krót­
ki o spięcie.

Na rogu Rivoli i ul. St. Denis doszło 
do poważne! utarczki, przyczem gwar- 
dja szarżowała.

Na Placu Zgody manifestanci przy­
brali wobec Policji groźna postawę, 
tiwardja szarżowała z obuaż°ncml 
szablami, a straż ogniowa użyła sika­
wek. Manifestanci wycofując sie, rzuca 
11 pe<ardv przed gaiopująccm! oddziała­
mi gwardjj. z  kdku stron posypały 
się strzały rewolwerowe i kamienie.

Awantury w  Izbie Deputowanych.
Wrzawa zagłusza słowa premiera. —  Woźni z  trudem zapob,ega(ą bó;kom.

Paryż, 7 hut ego. (PAT) Na wstępie
wtorkowego posiedzenia Izby Deputo­
wanych

premjer Daladier odczytał deklaracje 
rządową.

W deklaraoji tej rząd stwierdza. 
skandal, który powstał z powodu wy­
kroczenia jednostek sparaliżował nor­
malne prace parlamentu: antagonizmy 
partyjne zaostrzyły się. afera zdemora 
llzowała cały kraj i dostarczyła prze­
ciwnikom ustroju okazję do wznowie­
nia ataków. Zadaniem rządu jest wy­
prowadzenie kraju * tej atmosfery i 
wyświetlenie całej sprawy z pełną 
nergją. Oświadczenie rządowe wymio 
nia dalej wsizystkie zarządzenia wyda­
ne w tej sprawie, od chwili sformowa­
nia się gabinetu. Rząd domaga się 
stworzenia komisji, która przeprowa­
dziłaby dochodzenia, aby wzmocnić 
autorytet Republiki. Podczas prac ko­
misji, do której wejdą przedstawiciele 
wszystkich partyj. parlament powinien 
wznowić swe prace prawodawcze, 
przyjmując ustawy, mające na celu u- 
zdrowienie stosunków finansowych.

Następnie Daladier przedstawia sy­
tuację wewnętrzną w kraju, stwierdza 
jąc, że: „skandale przemijają. zagadm<'! 
nią trwają nadal. Republika aby trwać 
nadal musi je rozwiązać**.

Deklaracja porusza dalej sprawę po ­
lityki zagranicznej, stojąc wyraźnie na 
stanowisku dążenia do pokoju ogólne­
go i bezpieczeństwa Francji. W końco­

wym ustępie mowy Daladier zwraca 
się z apelem do parlamentu, aby przy­
wróci! zachwiane zaufanie i aby broni* 
ustroju.

W czasie odczytywania deklaracji, 
premjerowl przerywali w odczytywa­
niu jej posłowie prawicy i niektórzy 
posłowie centrowi, podczas gdy socja­
liści i radykah bili brawo. Również ko­
muniści wznosili wrogie okrzyki prze­
ciw rządowi.

Wskutek wrzawy 1 śpiewów, pre­
mier zmuszony był na jakiś czas 
przerwać odczytywanie oświad­

czenia rządowego.

Przewodniczący widząc, że nie zdoła 
opanować wrzawy, opuścił fotel prezy 
ujalny na znak przerwania posiedzenia. 
Wówczas kilku posłów socjalistycz­
nych rzuciło się w kierunku ław pra­
wicy. Jeden z deputowanych prawico­
wych zakasując rękawy zawołał, że 
gotów jest przyjąć wyzwanie socjali­
stów. Woźnym udało się wkońcu po­
wstrzymać przygotowujących się do 
bójki deputowanych i przywrócić spo 
kój.

Po wznowieniu posiedzenia, Dala­
dier zakończył czytanie deklaracji. Po 
odczytaniu listy interpelacyj przez 
przewodniczącego Izby, premjer o- 
świadczył, że rząd zgadza się na podję 
eie natychmiastowej dyskusji nad inter 
pelacjami politynl ogólnej, proponuje 
jednak, by Izba wysłuchała natycli-

Marconi zapowiada przewrót 
w radiofonii.

Rzym, 7 lutego. (PAT) Prezes kró­
lewskiej Akademii włoskiej i znakomi­
ty wynalazca Wilhelm Marconi, w y­
raził przekonanie, że już w ciągu naj­
bliższych lat radiostacje światowe 
przejdą na transmisje krótkofalowe. 
Usunie to zdaniem Marconiego dotych­
czasowe trudności w zakresie zróanicz 
kowaną długości fal. Ostatnie doświad 
czenia, dokonane przez Marconiego wy 
kazały, że około siedm radjostacyj mo­
że współrzędnie pracować na krótkich 
falach, na odległościach około 200 khn. 
Senator Marconi przypuszcza, że prze­
niesienie ostataro poczynionych do­
świadczeń na teren wielkich radjosta­
cyj może dać pozytywne rezultaty w 
tej dziedzinie.

Z E  S P O R T U .
ttanur (Norwegja), 7 lutego. (PAT) 

W drugim dniu łyżwiarskich mi­
strzostw Europy w jeździe szybkie), 
rozegrano bieg na 1.500 i 10.000 m.
W klasyfikacji ogólnej pierwsze miej­
sce zajął Staksrud 195.44 punktów, dr u 
gie Stierd 197.16.

Medjolar.. 6 lutego. (PAT). Między­
narodowe zawody hokejowe w trzeoim 
dniu spotkań eliminacyjnych dały na­
stępujące wyniki: Czechosłowacja—
Węgry 1:0; Szwajcaria —Rumunia 7:2; 
Kanada—Niemcy 3:0; Belgia—Francja 
2:0; Włochy—Austrja 1:0.

; PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­

NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

Konferencje delegatów angielskich
z  pofskiemi sferam i gespodarczem i.

Warszawa, 7 lutego. (PAT) Bawią­
cy tu przedstawiciele brytyjskiego de­
partamentu handlu zamorskiego pp. 
Mullins i Lyai, przeprowadzili już roz­
mowy informacyjne z prze<łst a w iosła­
mi przemysłu organizacyj handlowych, 
a więc z reprezentantami przemysłu 
chemicznego, elektrotechnicznego, liut- 
trezego, cukrowego, bekonowego, włó­
kienniczego oraz z organizacjami ku- 
pieckiemi i rzemieślniczemi. 6 b. m. od­
była sdę generalna konferencja, na któ-

* re zreasumowano wyniki przeprowa­
dzonych rozmów.

Delegaci angielscy wyrazili się z za­
dowoleniem o teclinicznem przygoto- 

; waniu konferencji i przebiegu rozmów, 
; które pozwoliły im zapoznać sdę z ca­

łokształtem interesujących ich zagą- 
dnlcń. W środę goście angielscy wy­
jeżdżają zpowrotem do Anglii, gdzie 

! złożą sprawozdanie z wyników swej 
j podróży do Polski.

 o-----

miast posłów opozycyjnych. Posłowie 
prawicowi zaprotestowali, jednak w 
głosowaniu przy kterem rzad postawi! 
kwestie zaufania, wniosek rządowy w 
sprawie procedury przeszedł 300 gło­
sami Przeciw 217. Rozwinęła się oży­
wiona dyskusja nad interpelacjami.

WOBEC WIEŚCI O ROZRUCHACH 
ZAKOŃCZONO DEBATĘ.

W czasie dyskusji, gdy zaczął prze­
mawiać Tardłeu, komuniści zaintono­
wali „Międzynarodówkę**, prawica 
Marsyljatłkę. Zkolei jeden z deputowa­
nych postawił wniosek na zamkniecie 
dyskusji. Przy wniosku tym prent.ier 
stawia kwestję zaufania. Wniosek u- 
chwalono większością 302 głosów 
przeciwko 204.

Podczas odczytywania deklaracji 
przez Bluma, jeden z członków opozy 
cji krzyknął: lud jest przed bramami 
Izby. Żąda on, aby rząd ustąpił**. Gdy 
dcp. Tastcs woła, żę premjer Daladier 
wydał rozkaz strzelania do prawicow­
ców, padają okrzyki; morderca! Komu 
uiści krzyczą: niech żyją Sowiety i 
śpiewają Międzynarodówkę. Kilka o- 
sób atakuje Tastesa. Ministrowie mu­
szą interweniować. Do ław rządo­
wych zbliżnjg się posłowie prawicy. 
Socjaliści i inni deputowani prawicowi 
śpieszą na odsącz. Wkońcu przewód 
niczący opanowuje sytuację, i oświad­
czą. że wpłynąf wniosek o odroczenie 
dyskusji. Wniosek uchwalono 360 prze 
ci w 220 głosów. Debaty byłyby sic 
przedłużyły do późnej nocy. gdyby nic 
wiadomości o rozruchach.

Pos. Bryła wystąpił z  Ch .0 .
W arszawą 7 lutego. (P /.lrł Poseł 

Stefan Bryła zawiadomił dma 6 b. m. 
biuro Sejmu, że  wystąpił ze składu 
stronnictwa Crzc-ścijańsikiej-Dcmok ra­
cji. Poseł Bryła, profesor P-dttechniió 
lwowskiej, zasiadał w sejmie t>d r. 1923 
i ostatnio uzyskał mandat z listy Nr. J 
z okręgu Sambor—Rudki.

Bawić się b?dz e można tylko 
na Reducie Ozieonidarzy.

 ̂ Reduta Dziennikarzy, która w  sobotę 
dnia 10 b. m. urządzą Syndykat Dzienni­
karzy Lwowskich, w  pięknych salach ..Cv 
ganerji" i piętrowych salonach Hotelu Kr:i 
kowskiego. zapowiada sie znakomicie Do 
komitetu napływała liczne zgłoszenia efe­
ktownych masek, komicznych duetów i 
tercetów. Pozatem udział swój zapowia­
dają liczni artyści naszych teatrów ora/, 
członkinie baletu. Wspaniale wypadnie ko 
rowód barwnych masek, którym zaimsin 
sie uproszeni artyści malarze. Do tańcn w 
trzech salach przygrywać beda trzy orkie­
stry jazzowe. Specjalny najnowszy prze­
bój piosenkarski, nagrody, u/pominki. zdie 
cia fotograficzne dla prasy i t. d wska­
zują. ze Reduta zjednoczonej prasy Iwo 
Wsklej będzie miała wielkie powodzenie

Atrakcją Reduty będzie transmisja orzt/ 
rozgłośnie Polskiego Radia w e Lwow.e 
Transmitowany bedzie przebieg Redu. •. 
nazwiska osobistości, które zaszczyca te. 
w ieczór nagromadzonych Dań i t d.

Od dziś codziennie komitet od godz. 6 
do 8 wieczór urzęduję w westybulu Hote­
lu Krakowskiego, udziela wszelkich infor­
macji. oraz wydaje zaproś zenit dodatko­
we cBa osób. którym wskutek wadliwości 
adresów lub omyłki, zaproszeń nie dorę­
czono Zwraca sie uwagę, że wsteo na Re 
tfutc bedzie m ożliwy jedynie za okaza­
niem imiennego zaproszenia.
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S zg d  Daladiera poda! się do dym isji,
by zapobiec rozlew ow i krw i.

Paryż, 7 lutego. (PAT) Zaburzeniu 
na ulicach trwały do rana. Formalna 
walkę stoczyli manifestanci z oddziała­
mi policji na placu zgody. Gwardia re­
publikańska zrobiła użytek z broni. Pa 
dło wiele rannych.

Według obliczeń w manifestacjach 
ulicznych brało udział około 60.00<l 
osób.

Gdy tłumy manifestantów usiłowały 
przedostać się na most Zgody, a nastę­
pnie do Izby Deputowanych, zagrały 
karabiny maszynowe. Żołnierze otrzy­
mali iozkaz strzelania w górę. Kule 
dosięgły hotelu Gryllon, przyczem je­
ans Kobieta została zabita. Była to po­
kojówka.

Według informacji prefektury policji 
manifestanci usiłowali śkondentrować 
swe siły i przedostać się w okolicę 
izby Deputowanych, Ministerstwa 
Spraw W e m  i Pałacu Elizejskiego.

Wskutek zarządzenia władz zamie- 
cnane zostały wczoraj na wszystkich 
lotniskach Paryża kuty ćwiczebne i 
amatorskie.

Pogotowie służby policyjnej zostało 
odwołane dopiero o godz. 3 nad ranem 

Według komunikatu rządowego bi­
lans ofiar wczorajszych zajść wynori 
6 osób zabitych i 300 rannych, lecz 
dzienniki

obliczają liczbę zabitych i zińar- 
łycn z ran na 30 osób, liczbę ran­

nych na Pół tysiąca osób.
W klinice policyjnej przebywa 200 pol; 
Cjantów, z których wiele ma ręce pokn 
leczone nożykami ck> golenia i nożami 
kuclieimemi.

Dziś Pałac Elizejski jest strzeżony 
przez znaczny oddział policyjny. W 
Czasie wczorajszych za>ść manifestan­
ci usiłowali kilkakrotnie przedostać
się do Pałacu. W czaisie tych ataków 
zniszczono malowidła i herby na wspa 
nialam Żelaznem ogrodzeniu, otaczają- 
cem Pałac, Małe okratowawe zna dują­
ce się przed potężnem ogrodzeniem zo­
stało w wielu miejscach zerwane. 
Uszkodzono również łnr%i warty.

Prasa prorządowa mówi otwar­
cie o chęci dokonania zamachu
na ustrój republikański, dzienniki
prawicowe zwalają odpowiedzial- 
za wypadki na rząd Daladiera.

Organ rojalistów „Action Francaise'* 
zamieszcza na naczelnem miejscu na­
stępującą groźbę: „Front (nazwisko
ministra spraw wewn.) i Bomnefoy- 
Sibur! Jesteście zabójcami. W obronie 
7,łodz’ei przelaliście krew na ulicach 
Paryża, ale Paryż dostanie was jesz­
cze w swoje ręce!

Dzienniki informacyjne zgodnie 
stwierdzają, że pierwsze strzały padły 
zjt strony manifestantów. Gwardia re­
publikańska dała salwę w powietrze. 
„L‘Ouevre“ twierdzi, że jedynie t. zw- 
gimrdien de la paix (gwardziśc; poko­
ju) we własnej obronie odpowiadali 
nu strzały manifestantów strzałami re 
wolwerowemi. Wobec agresywności 
tłumu, gwardia zmuszona była szarżo­
wać wielokrotnie z otnażonemi szpa­
dami.

Ostro atakuic rząd „Echo dc Paris". 
To nie są już zamieszki — pisze dzień 
nik — to rewolucja, bo patriotycznie na 
strojony kraj nic chce regimc‘u Kiereó- 
sk:cgo, który doprowadziłby wprost
do regime‘u Lenina.

„Petit Parisien" zadaje sob e pyta­
nie, czy tego rodzaju manifestacje się 
nie powtórzą. Należy s:ę mieć na ostro 
zności: wiemy, jak zaczynają się rewo 
limie i wiemy, jak się kończą rozru- 
:hy.

„L‘Oeuvrc“ nisze: Wypadł wczo­
rajsze nie były wynikiem oburzenia 
ludu, wywołanego skandalem Stawi­
skiego. Chodziło o faszystowski za­
mach stanu przeciwko ustrojowi.

Sociabstyezny „Populaire" zapewnia 
że lud potrafi bronić republiki prze­
ciwko faszyzmowi.

Wa wczorajszych manifestacjach
12 radnych Paryża w szarfach 
odznakach udało się na czele dwu­
tysięcznego tłumu w strooę Izby 

Deputowanych.
Policja nie chciała przepuścić ra­

dnych i po utarczce słownej wydała 
rozkaz szarżowania. Oś-rniu radnych 
odniosło obrażenia od uderzeń pałkami 
gumowemi. Czterem radnym udało się 
przedostać do Izby kazano im czekać 
przez godzinę, poczerń zostali przy­
jęci przez ministra sprawiedliwość: 
Pedanci era, a potem przez Daladiera. 
jaK u p ew r.a  „Paris Midi1' oświaidcze- 
niie jednego deputowanego, że tylko 
stąpienie rządu mogłoby uspokoić 
paryżan, było przyjęte dość chłodno 
przez przedstawicieli rządu.

Dziś o godz. 14 odbyło się wtspólnc

posiedzenie deputowanych, senatorów 
i radnych Paryża celem zastanowie­
nia się nad sytuacją. Wielu radnych 
zamierza zaproponować, aby urządzo­
no oficjalny pogrzeb ofiarom maanife- 
stacyj.

Wobec rozmiarów, jakie przybrały 
wczorajsze zaburzenia,

rząd odbył naradę w cią&u nocy.
Zebranie rady ministrów było zwołane 
około północy na Ouai d‘Orsay. Pod­
czas obrad zastanawiano się nad sy­
tuacją i omawiano ewentualność dy­
misji rządu, oraz zwołanie Izby. W 
związku z jam premier Dala/dier uidał 
się około północy do Jalacu Elizej­
skiego gdzie odbył blisko goćPmną na 
radę z prezydentem Lebruuem Na 
konferencji zapaść miała decyzja, że 
rząd p( zostania na stanowisko.

B I E L I Z N Ę  M Ę S K Ą
d o  m i a r y  i  n a jl e p s z y c h  a r c g i c j s K i c h  m a t e r j a ł ó w p o  
n a j n i ż s z y c h  c e n a c h  w y k o n u j e  w y t w ó r n i a  b i e l i z n y  m ę s k ie j

„ A N D R E " ,  plac Mariacki 3.
UWAGA: Zlecenia z prowincji wykonujemy 

odwrotnie a na życzenie wysyłamy wzory.

E 4
oamsi.ie, męc we i d z ie n n e , naj­
nowsze modele, najniższe ceny, 
najlep>ze wykończenie :edy>iie 
w Wytwórni odzieży sportowe;

„ P A L L I  U  M "
Lw ów , ul. H e t m a ń s k a  22
obok M iejsk. M uzeum Przem ysłow ego 7

Nad wydam!em zarządzeń wykomav: 
czych obradowali do godz. 3 w nocy 
minister spraw wewnętrznych i mini­
ster spi awredliwości.

W mocy o godz. 24-tef
piemjfci Daladier wyd:tł odezwę

w której stwierdza, że podekscytowa­
ne partie polityczne usiłowały doko • 
nać zamachu na ustrój republikańsk . 
Rząd będzie usiłował za wszelką cc 
nę utrzymać spokój i przywrćcić lu ­
dność* bezpieczeństwo, oraz zapewnić 
niezależność ustrojowi republikańskie, 
mu.

Prefekt policji paryskiej zarząidżił z 
dniem 7 b. m. zakaz urządzania wsJJW 
kich manifestacjo na terenie Paryża.

Mhu Frot wystosował do policji 
oraz oddziałów wojskowych podzięko­
wanie, w którem m. in. skGda hołd 
rannym i poległym ofiarom obowiązku.

DVMISJA GABINETU,
Paryż, 7 lutego. (FAT) W godzinach 

przedpołudniowych rząd Daladier*a po 
dał się do dymisji. Daladier oświad­
czył przedstawicielom prasy, że ustą. 
pił, by zapobiec rozlewowi k«-wi.

Minister spraw wewnętrznych p. Pierackt
o swo-m  resorcie.

Warszawa, 7 lutego. (PAT) Senacka 
komisja skarbowo - budżetowa obra­
bowała dzić nad buożeterr Minister­
stwa spraw wewnętrznych. Po refora 
cie sen. Sobolewskiego rozwinęła się 
dyskusja, w której zabierali glos sena 
torowie Kłuszyńska (PPS.), Woźniaki 
(Str. Lud.), ks. Bolt (Str. Nar.). Ma­
kuch (Kl. Ukr.), oraz Barański i Dąinb 
sk; (BBWR.) Mówcy opozycj Lii wy­
rażali swe niezadowolenie z c ołityiKi 
wewnętrznej Rządu.

ROLA ADMINISTRACJI.
Następnie zabrał głos Minister 

spraw wewnętrznych p. Pieiracki. P. 
minister podkreśli! m.. in„ że admini­
stracja jest z D ow ołam a swego ragu- 
latorką życia społecznego i można się 
jedynie pytać, czy ona dobrze obsługu 
ie interesy obywateli, czy zapewnia 
im spokój, bezpieczeństwo i warunki 
harmonijnego współżycia, oraz k"r'^s- 
racji. W każdym razie bez niebezpie­
czeństwa oddalania się od rzeczywi 
stoścL nie należy pewnych cech cha­
rakteru narodowego, czy też poszcze­
gólnych g"up, które m ogą s ię  komuś 
wydawać ujetnn-emi. łączyć z admini­
stracją.

Treść życia społecznego, o którą 
chodzi, opiera się na trzech elemen­
tach: Na wolności zgromadzeń, stowa­
rzyszeń i na wolności stówa.

STATYSTYKA ZGROMADZEŃ
Co się tyczy pierwszej, to w ubie. 

t!:lvm roku mieliśmy z; mierzonych 
zgromadzeń 5.417, z lego odibyio zgro­
madzeń 86.7 prc.. a zakazanych było 
‘1,2 prc. Tu p. Munster wskazuje, tc 
wiele zakazów wydanych było w cza­
sie wypadków w Matopoisce środko­
wej, kiedy, ze względów za adtrozycli 
nie można było dopuścić do roego- 
raczkowania umysłów. Podobnie by­
ło we Wschodniej Małopolscy gdy 
aktualna była sprawą straiku szkolne- 
su czy też działań w związku z akcją 
U O W. Jeżeli liczbę tych zakazów o- 
dejmiemy, to okażę sii<K. że pozateni 
było r<yzv iązanych 3,2 prc. zgroma­

dzeń, ZaKazy te następowały wtedy 
gdy niestosowano się do wyntOgów 
prawa, lub gdy była oo^aza prawa

1038, NOWYCH STOWARZYSZEŃ.
Co się tyczy ustawy o stowarzysze­

niach, to zlikwidowano 272 stowarzy­
szenia, a skrosiono jako martwe, t. j. 
takie, które nir wykazywały żadi»ej 
działalności 1.134 W ciągu ttgo same­
go rolou zarejestrowano jednak nowycfr 
783 stowarzyszeń, założono zwykłych 
580 stowarzyszeń, a wraz z oddziałami 
10.581.

CENZURA I KONFISKATY.
Co sfe iyozy wolności słowa, ,p. Mi­

nister oodkreślU. że cenzura jest służbą 
niezwykłe ciężką. Zwykły urzęanik na 

wet zwyżeszem wykształceniem, nie 
może dokonywać zajęcia pasma. Jeżeli 
były usterki na tern tle, to dlatego, że 
cenzura nie potrafiła opanować techniki 
prasowej. Minister podaje dane co do 
zajętych czasopism i innych druków. 
Olbrzymi procent konfiskat to były rzc 
czy nie polityczne, lecz kiatnliwe, lub 
napastliwe, bądź pornograficzne i wła­
ściwie tylko jedna książka o charakte­
rze komunistycznym była skonfiskowa 
na. G ile chodzi o liczbę konfiskat uchy 
lwych przez sąd. to w r. 1932 był0 ich 
10.1 proc., w r. 1933 tylko 5.1 proc.

STOSUNEK DO KOMUNIZMU.
W odpowiedzi na uwagę sen. Kłu- 

szyńsktej co do stosunku władz do ko 
munizirn,, mówca stwierdza, że stosu­
nek państwa polskiego do Sowietów 
wyraża się jasno w pakcie o nieagre­
sji. ale nie znaczy to, aby adrr ipistra- 
cja mogła dopuszczać do działania 
przeciwko ustrojowi państwa.

W sprawie zażaleń na policję, mini- 
stot wskazuje na różn.ce między obchf| 
dzetniem się pohcji z  aresztowanymi 
podczas zamieszek, gdzie nie można 
wpływać na policjanta, aby delikatni': 
w rękawiczkach postępował w chiwli, 
gdy jest walka i gdy or sam jest atako 

I wam, s miedzi' obchodzeniem się z

więźniami i aresztowanymi podczas 
prżcsftchama.

ORGANIZACJE UKRAIŃSKIE.
Dalej p. Minister odpowiada na za­

rzuty, postawione przez sen Makucha* 
z których mogłoby wynikać, że życie 
społeczne i oświatowe ukraińców w 
Polsce nje istnieje. Minister zauważa, 
że w r. 1927 brio 53 spółdzielni należn 
Cych do Sojuzu Rewizripego, a dziś 
jest i ch 392, innych 808. Silskyj Ho­
spodar przep wojna był tylko w Malo- 
polsce a dziś na Wołyniu ma 28 kółek, 
liczących przeszło 1000 członków. Nic 
ma więc represyj w stosunku do Soju- 
zu, ani do Silsluego Hospodara. Wiele 
kooperatyw zostało zainKniętycfi wsku 
tek niedokładnego prowadzenia ksiąg,

P R Z E P I Ę K N E  K R A W A T Y
w  g u sto w n y c h  d e se nia c h  p o cenach f a b r y u n y t n

R E C O R D C R A Y A 1 E S
AKaderricka 7 (Gmach Sprecliera) 57

lub z powodu nieprzestrzegania obo­
wiązujących przepisów. Były również 
zamykane spółdzielnie, stanowiące nic- 
legame przybudówki aav7nej konumi- 
zującj organizacji Sehob,

Następnie p. minister omówił sprawę 
t. zw. konfidentów, stwierdzając, żc 
ich ilość jest ściśle proporcjonalną d'r 
wyczynów, jakie miały' miejsce na tere 
nie Maiopoiski Wschodniej. Tam, gdzie 
jest głęboka dyvreTsja. musi być glębo 
ki u^njgiad.

Po przemówieniu wicemi»i. Korsaka 
i referenta, posiedzenie zatmonięto.

Celem Związku Strzeleckiego 
utrzymanie l wzmocnienie 

całoSci Pafistwa 
I zapewnienie nienaruszal­

ności Jego granic
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Morderca Cybulski i Jego wspólnik Kołodziej
sianą p rze d  sądem d o ra źn ym .

Waz oraj iu ż podaliśmy. że policja 
lwowska w czasie poszukiwań dal­
szych części ciała ludzkiego, rozrzu­
conego w różnych punktach miasta 
wpadła na trop mordercy. Podczas 
rewizji przeprowadzonej w Kiosku in­
walidy Hieronima Cybulskiego u zbie­
gu ulic Poniatowskiego i św. Zofii zna­
leziono ukryte w teczce części głowy 
i palce. Areszrowany Cybuisk; bronił 
s ą  początkowo, mówiąc, że dziewczy­
na, którą zabrał ze sapą po 'ibacji z P-l- 
łialiickiego do kiosku, sama popełniła 
samobójstwo, wypijając jakąś truc z-uę, 
a on bojąc sie następstw, chciał jedy­
nie usunąć zwłoki i emaair na pomysi 
poćwiartowania ich i rozrzucenia po 
mieście. Nazwiska tej kobiety Cybul­
ski nie znał.

- W  czasie badań pnzepr awadzanych 
oa chwili aresztowania, t. j. godziny 
7 wieczorem w  wcorck przez cmla pra 
wie noc i wczoraj przed południem, 
Cybulski kMkakrotate zmieniał swe 
•eznama

Na itroip iiicwdercy naprowadziły po­
licje tnaie, napozór nic nie znaaząoc 
fakty.

Na znalezionych częściach cola by­
ły  przylepione kawałki pudełek tektu­
rowych z paperoców „Płaskie1* i 
vSport“.

Następne post. Sobolewski z I. ko- 
luusarjatm P. P., w  sobotę pc północy 
wńdiział, jak Cybulski wprowadził do 
'kiosku jakąś kobietę, z która się 
jzamknąl. Cybułski w kiosku mieszkał 
i często w  ostatnich trzech łatach, od­
kąd ń e  żyl ze swą żoną Józefą, spro­
wadzał do k.osku prostytu ki.

Wreszaie ajrzyiraoo wiadomość, że 
Cyoulski oferował na sprzedaż płat/zez 
iamsk za 15 zł., i żywo interesował 

sprawą zbrodni.
Zkolei dowiedziano się, żę płaszcz 

aia sprzedaż oferował znajomy Cybul­
skiego, bezrobotny kamieniarz Michał 
kołodziej (Jabłonowskich 27). Koło­
dziej na pierwsze pytania pottcii odno­
szące się do płaszcza, oopowiedz“ał 
iwiea diząioo, a  żona jego płaszcz ów 
w ręciyła wywiadówwm, oświadcza­
ją o, że mąż otrzvrimł go od Cybulskie­
go z połdounem s r  zedan a go za 15 
Zlołych.

Koioazfei pod ir. że towarzyszył Cy­
bulski, mu ua lego prośbę na u]. Ppnla- 
jtowskiego, gdzie Cybulsk] w parku z 
toczki wyrzucał mięso, mówiąc, że ku­
pił końskie mkso. które mu sł« ze 
psuło.

Zarządzono w teuy inwlgiację Cy- 
fcirtskiego.

W yw  idowcy pobcyjni zwraca1! u- 
#»ge na kiosk i przystępując ciągle 

Ido jego właiśidcmeAa pod pretekstem 
kupowano oanerosow wciągał; go w  
rozmowę.

O godz. 7 ous wieczorem przystą 
is>k>no do rewiiiziii kloska.

Cała pudłoa zaśmieoonu. skąpana 
ibyla krw ą. W kątach znajdowały sic 
skrwawione szmaty i strzępy ubioru 
damskiego. Wśród rupeci na podło­
dze znaleziono lulka palców rąk Pod 
ladą stał cebrzyk z wodą, a wewnątrz 
jelita, kawałki mięsa i kości oraz skó­
ra  z głowy. Na półce w teczce znaj­
dowała się głowa zmasakrowana lak, 
że żadnych rysów twarzy me można 
było rozpoznać.

Ną stolę leżały narzędzia mordu:
ręczna piłka, siekiera ł nóż. któ­
rym zbrodniarz w chwili przyby­

cia policji krajał słoninę.
W piecy ku znaleziono nadpalone pół 

buciki. Prócz osob stych dokumentów 
znaleziono w kiosku kilka „czarnych 
książeczek*1 dziewcząt rejestrov anycli, 
tóre dały mu je w zastaw za pa­
pierosy.

Cybulski na widok policji zbhdł, pu­
czem do jednego znanego mu osobiście 
posterunkowego, powiedział: „Pano­
wie, do mnie... ja przecież nic nie zro­
biłem... to była prostytutka...**

Cybul‘k:smu nałożono kajdanki I od­
stawiono do Wydziału śledczego P- P.

ŻYCIE CYBULSKIEGO
Hieronim Cybulski, liczący lat 44, 

jest męzczyzną niskim, o strzyżonym 
wąsie, rudych, ziekka łysiejących wło­
sach, szczupły na twarzy. Cybulr.ki 
znany był w całej dziel u ey J. jako 
nałogowy ałkobońk i awanturnik.

Przsd 10 laty, iakc Ó3-procentowy 
inwalida austriacki, otrzymał koncesję 
na kiosk i ożenił się z niejaka ZOiją 
Górką. Pcżycie małżeskie byjo począt­
kowo dobre a zwłaszcza, gdy urodził 
■m się syn, mający obecńe 9 lał. Po­
wodziło im się nieźle, gdyż kiosk znaj 
dujący one w dogodnym punkcie rnia- 
sra dawał wcale pokaźne dochody.

Po pewnym czasie, Cybulski począł 
się bawić, a wkrótce za jego przykła­
dom poszła i zona, Cybulski wydawał 
pieniądze na kobiety i pijatyki, a żona 
na przyjaciół i wyścigi konne. Przed 
trzema łaty niedobrane to małżeństwo 
się rozeszło, Dziecko zostało obaar.e 
na wychowanie. Mieszkanie przy ulicy 
JabłonopZsfich 39 Cy Dulski zwinął. 
Żona zarne sękata osobno, a ostahro 
wyjechała do Złoczowa, gdzie pracuje 
w jednej z kawiarń, jako kasjerka.

Oa tej pory Cyoulski począł jeszcze 
bairdzej hulać. Sprowadzał ao kiosku 
roziiiante prostytutki i urządizai orgie 
i libacje.

K tena  Cybulskiego -/mali właścicie­
la kiosku bardzo mało. Natomiast szo­
ferzy i sklepikarze znali dobrze roz­
maite jego sprawki. Cybulski obracał 
silę głównie wśród prostytutek i ludzi 
zregenerowanych.

Ponadto Cybulski zdlradzar zdegenc- 
roiwane krwiożercze instynkty. OLdzie 
rut zdechłe psy ze skóry, a widok 
krwi wprawa! go w dziwny stan.

Gdy raz auto potrąciło na ul, Dwer­
nickiego jakąś kobietę. Cybulski pogo- 
14 łpręok^ na miejsce wypadku przy­
patrywał się rannej kobiecie, :ue ba­
cząc na to, że róv nocześnie podej- 
rzan jacyś osobwyy tótadną z jegc* 
kiosku.

ZEZNANIA MORDERCY.
Nołychiiiast przystąpiono do przęsłu 

chania Cj bu!skie®o Przyznał sie •>” 
początkowo do poćwiartowania zwłok, 
a»P twierdził, źe nie jest mordercą. 
Prostytutka, której nazwiska nawęt 
nie mai zucyw  cjankaH.

Następnie przyznał słe, t t
najpierw otmł dziewczynę,

u potem iiućwlartował ]eł zwłoki.
Prawdziwy przebieg zbrodni i wszy­

stkie jej szczegóły dopiero u jawna roz­
prawa.

Potem Cybulski zmienił swoje po­
przednie zeznania, twierdząc że w sza 
le pijackim

wpierw udusił denatkę
poćzem poazął już zwłoki masakro­
wać. Sekcja zwłok dopiero wykaże, 
tóre z  zeznań Cybulskiego są praw­
dziwe.

Cybulski czyn swój usiłuje thmta-

tek zamroczenia alkoholowego. Ponad 
to ma on dwie rany od szirapnela na 
głowie i lues w trz.ęcem stadium. 
Wskutek tej ciężkiej choroby, został 
rzekome uznany przez psychjar.ów ki 
niepoczytalnego. Te fakty, które liHni- 
łyby wpływ na tok postępowania oraz 
wymiar kary, zostaną jaknajdokładniej 
zbadane.

WSPÓLNIK CZY POMOCNIK 
CYBULSKIEGO?

P d zbrodni., Cybulski ogarnięty pa­
nicznym strachem, postanowił usunąć 
trupa z kiosku.

Począł więc dzielić zwłok na ozę- 
ścii.

W niedzielę przed południem w trak 
cie krajania zwłok, chofał wejść do 
kiosku znajomy Cybulskiego, M ło ­
dziej. Dop ero po chwfi wpuścił go do 
iosku. Obaj zabrali sie z całym spoko­
jem do krajania zwłok

Wieczorem ^arnknął kiosk i popro­
sił Kołodzieja., aby pomógł mu rozrzu­
cić w parku kawałki zwłok Obaj udali 
sie na ul. Potinalowskitgo, gdzie rzu­
cili część zwiok. YV poniedziałek wie­
czorem Cybulski porzucił dalsze czę­
ści zwłok.

W przerwach pomipuzy sprzedawa­
niem papierosów i gazet, zajęły był 
Cybulski dalszem krajaniem zwtolc,

OFIARA ZBRODNIARZA
Po wykryciu mordercy i preytrzy. 

nianiu go wraz z jego pomocnikiem 
Kołodziejem, zabrano się do pracy nad 
ustaleniem nazwiska zamordowanej. 
Było tylko wiadome, że zamordowa­
na jest rejestrowaną dziewczyną.

Ponieważ w kiosku znalez ono czar­
n i książeczkę ra  nazwisKo ^Metirói 
Marji Truszkowskiej, zam. przy ulicy 
Królowej Jadwigi 6, myślano poozątko 
woj że ona padła ofiarą. Wszczęto po­
szukiwania w w yńku których okaza­
ło się jednak, że TrusźkowsKa żyje. 
Cybulski dawał lej pap. erosy na kre- 
dyit, biorąc w zastaw książerzkę.

Wczoraj nad ranem ustalono, że w 
ostatnich kilku dtniacł zginęła z oczu 
swym koleżankom 4Metr..a ulicznca 
Emifja Szeffówna, zam. w Zamarsty- 
iiow ie przy ul. Michała 7.

Gdy jej gospodyni rozpoznała jej 
płaszcz i budki, stało się jasne że 
Szeffówna została zamordowana w 
kwaku.

Jeszcze przed wojn? trudniła się 
ona nierządem w Warsza/w.e, należała 
do szajki paserów. Zą współudział w 
ukrywaniu skradziony cii ^zeczy zo­
stała przed kilikoma laty skazana na 
półtora rott więzienia. Po odsiedzeniu 
kary przyjechała do Lwowa. Należała 
Już teraz do najgorszego typu dziew­
cząt ulłcznych.

Zwłoki jej zostaną zrekorsfi'uowa- 
ne w Instytuce medycyny sądowej.

Rozprawa przeciw Cybulskiemu ł 
aresztowanemu wraz z nłm Kołodzie-

O d  A d m i n i s t r a c j i ,
Prenumeratą za Gazdą Lwow­

ską za miesiąc luty b. r. oraz 
zaległą za Słowo Polskie, pro­
simy wpłacać na konto P  K. O. 
Lwów

N r .  5 0 0 . 9 0 0 .

W  ^ d d y  < r a .

cayć 9tantm niepoczytalności, wsku- I Iow! odbędzie sie w trybie doraźnym-

Znany przemysłowiec oszustem.
(Telefonem od nas*eso korespondenta.)

Warszawa, 7 lutego. (Sz.) Przed sa­
dem okręgowym w Warszawie stanął 
dziś znany przemysłowiec Stefan Ko­
nic. Akt oskarżenia przeciw niemu za­
wierał 12 punktów, z  których każdy 
Jotvczył historii innegc oszustwa. — 
Ofiarą zakrojonej na szeroka skałę afe­
ry Konica padli lekarze, inżj-nierowte i 
adwokaci.

Pewnego razu znany przedsiębiorca 
dr. Eudelman spotkał Konica, którego 
znał jeszcze z  ławy szkolnej. Konic 
wspomniał mu, że trafia się mu kupno 
willi w Sulejówku. Po k.lku dniach po­
kazał mu akt kupna tej wilii, podpisa­
n y  nazwiskiem adwokata Dobrowol­
skiego, plenipotenta ks. Radziwiłła. Ko­

nic zaproponował Eadelmanowi przy­

stąpienie do spółki przy kupnie tej willi, 
ł.hidelman dał Konicowi 19.000 złotych 
czekami. Konic podjął gotówkę i wię­
cej sie nię pokazał.

Konic zwródł się ponadto do szeregu 
osób, proponując im spółkę w nabyciu 
kamienicy, oraz podrobił 32 weksle na 
ogólną sume 13-000 dolarów. Wieizy- 
ciele Konica widząc, że wpadli w ręce 
osausta, zawiadomił- władze prokura- 
to-skłe.

Na dzisiejszej rozpTawie Konic przy­
znał się do wtay, wobec czego sąa ska 
zał go na dwa * pól roku wiezienia, za- 
l'czając mu 9 miesięcy aresztu Prewen­
cyjnego. Wprost z sali sadowej odprc 
wadzono go do więzienia.

 o—

Emrico Caruso syn słynnego tenora wło­
skiego odziedziczył do swvm ojcu Dlekny 
głos. Dozwalający rokować nadzieje, iż syn 

oks.ż& się godnym znakomitego olca.

Dolifusswćiudapeszcie
Wiedeń. 7 lutego. (PAT). Kanclerz

Dollfuss wyjechał dziś o godz. 8-30 w 
towarzystwie posła węgierskiego w 
Wiedniu Nelky‘ego do Budapesztu,

Wielkie m?nifest?cje 
w całej Fiantji.

Paryż. 7 lutego. (PAT). Z prowincji 
donoszą, że w ńcznycn mfastacb odby­
ły się wielkie demonstracje. Organiza. 
cje socjalistyczne kontrmanlfcsiowały. 
Dzięki skutecznej interwencji porcji 
nie doszło do starć miedzy oba grupa­
mi. O manifestacjach donos?? między 
innymi z Lyonu Rouea, 1 Lille.

Rozv.ć prtemysłu 
chemicznego.

Jednym z objawów, świaidczącycb o 
dużej żywotności naszego przemysłu 
chemicznego, jest rozwijająca się stale 
wytwórczość nowych artykułów, któ- 
ie  albo-wypierają zbędny import, po- 
prawiając tern samem nasz biians han­
dlowy. albo te>ż stanowią nowość i po 
stęp w wytwórczości chemicznej.

Ograniczając się do ważniejszych tył 
ko artykułów, których wytwórczość 
zapoczątkowana została w roku ze­
szłym. wymienić należy: żelazochrom, 
karoerund, stężony kwas azotowy, że 
lazo fosfor, kokainę i inne alkaloidy, 
błony rentgenologiczne i fotograficzne 
wszelkiego rodzaju, szereg nowych 
specjalnych farb, masy plastyczne, 
wysokoproceniowe tlen-kj żelaza, biel 
cynkową farmaceutyczną, nawóz fo­
sforowy (supertomasyra), kwas siar­
kowy chemicznie czysty, karbid rozma 
itej granulacji do oświetlania oraz do 
cięcia i spawania metali, żelazokrze­
my do fabrykacji stali i odlewów, żela 
zo-chrom do frbrykacji stali szlache­
tnych 1 nierdzewiejących. sadzę, kwas 
chromowy, odgrywający dużą rolę w 
przemyśle metalowym, só! glauberską, 
farby wodine dla przemysłu garbarskie 
go, farby chroniące żelazo, stal i drze­
wo przfd wpływami powiet-za i wo­
dy, siarczan potasu i t. p.

PAMIĘTAJMY o  CFTACH I ZADA­
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.
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Od Saisonsiaatu do mocarstwa
W ielkie p l.n y  m ą jre j i przewidującej pracy.

Expos© mnistira Józefa Becka w se­
nackiej komisji spraw zagranicznych 
metyHco dało pefny obraz naszej sy­
tuacji w stosunku do świata zewnętrz 
oego. Ze stów naszego obecnego ster­
nika polityki zagranicznej możemy po­
nadto wysnuć pogąd. jaką ralę Pol­
ska obecnie odgrywa w Europie.

Ale, by tę rolę sob ę unaocznić, mu­
simy oofnać się myślą w niedalekie — 
aile jakie już omegle! — czasy... Led­
wo dziewięć lat minęło od oh wili „Lo 
cama“, gdy ś. P. Aleksander Skrzyń­
ski w koncercie mocarstw europej­
skich odgrywał upokarzającą i smutną 
rolę... p ątego kola u wozu, kiedy mu­
siał — dosłownie: musiał — z uśmie­
chem na ustach godzić się na wszyst­
kie decyzje, które podejmowali możni 
tego świata, bo... któżby snę tam li­
czył z reprezentantem państwa „no­
wego44 i ,rmfodego“ a w dodatku o* 
krzyczanego jako... „Sa sonistaaf".

Od tego czasu — jakaż zasadnicza 
zmiana!

Wtedy zawsze ktoś przemaw-ał w 
naszem im enriu; wtedy nas „zastepo- 
wano“, klepano protekcyjne Po ra­
mieniu; wtedy byliśmy — iak to w 
Berlinie ze złośliwą :ronją mówiono — 
„das Sorgcnkind" Europy; wtedy da­
wano nam przyiace^.kie rady byśmy 
grzecznie przyjmowali wszelkie decy­
zje; wtedy mógł każdy używać sobie 
w Genewie na „skargach41 1 „zażale­
niach44; od Lloyda Georgea począw­
szy, a oa podróżujących reporterach 
końezywscy, każdy mógł bezkarnie 
pisać artykuły, broszury, książki, o- 
czermaiące Polskę i ostrzegające 
przed nią Europę. Wtedy byliśmy — 
w denfensywie.

A dziś?
Dziś słowa mm'stra Becka, wygło­

szone w Warszawie, obiegają świat 
cały i są zarówno oczekiwane jak i 
słuchane jako pierwszorzędny ewene­
ment w pod tyce europejskiej. Bo dziś 
cxpose naszego niinnsfoia jest wyra­
zem poglądów państwa, które na 
wschodzae Europy stało się mocar­
stwem, — państwa, które już nie cho­
wa sie Pod skrzydła protektorskie, nie 
czeka, by go ktoś z opresji wyciągał, 
nie prosi, by go „zastępowano44 — 
państwa, które samo, bez niczyjej po­
mocy. ustal'ło pokojowy stosunek do 
swych sąsiadów, — państwa, które 
sztandar idei pokojowej dźwignęło wy 
soko i stało się tej idej niezłomnym i 
dla wszystkich w!dómym chorążym.

j Czerni przypisać te oudowną prnze- 
trfanę, \  Tezwykłą ewolucję w prze­
ciągu cza u tak krótkiego, bo nawet 
dziesięcii at nie obejmującego?

My w rolsce uświadamiamy sobie 
dobrze przyczyny lei ewoluaji, bo od 
ośmiu kd jesteśmy świadkami plano­
wej i systematycznej, mądrej i prze­
widującej akcji, zmierzającej dio .iOr- 
mah'zac?i naszych wewnętrznych oto- 
smnków społecznych i gospodarczych, 
— akcji, której widomemi rezultatami 
są właśnie: narastanie powagi Polski 
na śwecic. krzepnięcie siły państwa, 
zdobywanie przez państwo nasze co­
raz silniejszej pozycji w  koncercie mo­
carstw.

Józef Piłsudski jest nietylko wskrze 
siicielein naszej niepodległości, ale rów 
nież i ‘4 siłą motoryczną. która po 
kilku pierwszych latach naszego pań- i 
stwowego bytu ściągnęła spoleczeń- I

W związku z postulatem, wysunię­
tym przez referenta budżetu Minister­
stwa Skarbu w komisji sejmowej, aby 
pewną ilość młodych prawników wstę 
powała do służby w skarbowośd, 
przedstawiciel lwowskiej redakcji P- 
A. T. zwrócił się do dziekana wydzia­
łu prawa UJK, prof. dr. Zbigniewa Pa- 
zdry, jako kierownika Istniejącego przy 
tu t wydziale prawnym Studium Eko­
nomiczno-Administracyjnego z zapyta­
niem, w jakiej mierze absolwenci tego 
Studjum przygotowani są do objęcia i 
posad w skarbowośd, oraz jak to Stu 
dijum realizuje swe cele.

Pt1 of. Pazdro udzielił następujących 
ciekawych informacyj:

Studjum ma na celu pogłębienie wie 
dzy w zakresie nauk gospodarczych i 
administracyjnych u tych, którzy za­
mierzają poświęcić się pracy w admi­
nistracji publicznej. Z tego względu 
absolwep tego Studjum także w od­
niesieniu do administracji skarbowej 
wnoszą głębsze przygotowanie, aniżeli 
zwyczajni absolwenci prawa, w ciągu 
bowiem ogólnych studiów prawni­
czych można z natury rzeczy tylko nic 
wiele godzin poświęcić specjalnie nau­
kom gospodarczym i nauce admmistra- 1 
cji. Studjum Ekonomiczno-Administra- j

sbwo z fałszywej drogi, przekreśliła 
działanie szkodników i pchnęła Polskę 
na te tory, które doprowadziły wresz­
cie do mocarstwowego znaczenia pań­
stwa naszego w Europ:e.

I jeszcze jedno: jesteśmy epoka Me* 
pacyfizmu, — ale równocześnie jesteś­
my opancerzeni przeciw każdemu, kto 
by pokusił się o zmącenie spokoju na 
naszych granicach. Mojny doskonale 
zorganizowaną sile zbrojną, która trak 
tu,jemy jako instrument pokoje a nic 
agresji, jako głównego gwaranta nie- 
naruszalnośaś naszych sranie.

Świadomość tęgo stanu, tej roli Pol­
ski objęła świat cały. Liczą się z tern 
i nasi sąsiedzi 5 nas sprzymierzeńcy.

I dlatego też minister Beck mógł mó 
wić do polskich senatorów w pełnem 

1 poczuciu przedstawiciela państwa, któ 
rogo mocarstwowego stanowiska nikł 
już w Europie nie kwestjonuje. M.

cyine nie ma wprawdzie osobnego dzia 
j  łu nauk skarbowych szczególnie obszer 

oego, jednakowoż w radzie wydziału 
1 prawa rozważana jest obecnie myśl, 

by w przyszłości zorganizować spe­
cjalny szeroki dział dla nauk skarbo­
wych w ramach Studjum Ekonomiczno 
Administracyjnego. Rzeczą nieroz&trzy 
gniętą jest narazie, czy taka specjaliza­
cja nie prowadziłaby za daleko.

Studjum Ekonomiczno - Administra­
cyjne trwa, w obecnym stanie rzeczy, 
3 lata. Przyjmowani są albo studenci 
prawa począwszy od 2 roku ich stuczów 
aibo magistrowie prawa. W pierwo- 
tnem zamierzeniu władze uczelni ocze 
kiwały, że Studjum zapełni się prakty­
kantami i młodymi urzędnikami admi­
nistracji, lecz nadzieja ta zawiodła cał 
kowicie, co należy podkreślić z żalem 
jako niedocenianie znaczenia tego Stu 
djurr przez świat urzędniczy. Młodizi 
urzęanicy tylko wyjątkowo zgłaszają 
się do studium, a główną masę jego 
słuchaczów stanowią studenci prawa. 
Nauka na Studjum odbywa się wyłą­
cznie w godzinach wieczornych (5—8) 
aby umożliwić zatrudnionym w prak­
tyce młodym urzędnikom pogłębianie 
wiedzy poza godzinami ich urzędowa­
nia. Frekwencja Studjum jest obecnie

średnia i wynosi 45 słuchaczów. Ka­
żdy rok Studjum kończy sio obowiąz­
kowym egzaminem ze wszystkich 
przedmiotów wykładanych. Po złoże­
niu 3 rocznych egzaminów absolwenci 
mają prawo używania tytułu magistra 
praw i nauk ekonomiczno-administra­
cyjnych.

Przedmioty dzielą się na 3 grupy: 1) 
ogólne, np. geografia gospodarcza, uau 
kowa organizacja pracy, encyklopedia 
nauk technicznych i t. p. 2) nauk; eko- 
nomiczno-skarbowc, np. polityka eko­
nomiczna. polityka socjalna, współcze­
sne dążenie do zmiany ustrojów spole 
canyoh, prawo budżetowe, skarbo- 
wość samorządów, polityka osadnicza 1 
emigracyjna i t. d. 3) przedmioty pra­
wno-administracyjne, jak administracja 
miast, administracja głównych państw 
kontynentalnych, administracja po­
szczególnych działów życia gospodar­
czego (przemysł, górnictwo, adni. wo­
dna itp.), adm. ubezpieczeń społecz­
nych, międzynarodowe prawo admini­
stracyjne i t. d. Wykładowcami sa 
bądź profesorowie i docenci utpwersy 
tetu i politechniki, bądź specjaliści w 
danym przedmiocie.

Oplata roczna na Studjum jest min! 
malna, bo wynosi 40 zł., z których nie 
zamożni są zwalniani w całości lub w 
połowie. Poza tą opłatą i taksą egze- 
minacyjną Studjum nic pociąga ża­
dnych kosztów.

Powstanie swe Studjum zawdzięcza 
nader życzliwemu stanowisku Minister 
stwa WR i OP, które w r. 1930 za u- 
rzędowania śp. min. Czerwińskiego, 
bez żadnych trudności wnioski wydzia 
łu prawa zatwierdziło i zgodziło się na 
pokrycie ze skarbu państwa wszyst­
kich wydatków za wykłady i ćwicze­
nia Studjum i od tej pory stale otacza 
Studjum szczególną życzliwością.

W arto na zakończenie podkreślić — 
zaznaczył prof. Pazdro — że Lwów 
jest jedynem miastem, posiajdającem 
tak zorganizowane Studjum ekonomi­
czno-administracyjne. Wydziały prawa 
niektórych uniwersytetów polskich, jak 
np. w Poznaniu i Lublinie, podzielone 
są wprawdzie na oddziały nauk pra­
wniczych i nauk ekonomicznych, ten 
system jednak ma tę stabą stronę, że 
abiturient musi się odrazu zdecydować 
na wybór jednego 7, tych dwóch od- 
dziatów, podczas gdy we Lwowie ma 
otwartą drogę w razie konieczności i 
do takich placówek, na których wy­
starczy studjum prawnicze ogólne.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM P O L S K IF  

= = = = =  w  BYTOMIU ~

Służba w  skarbow ośd
a Studium ekonom czno-aom nijtr. na U. J. K.

XII. M U ZA .
Rocznica styczniowa zaznaczyła się 

w „Teatrze Wyobraźni4' dwiema au­
dycjami. warszawskim ..Margrabią44 
Zygmunta Kisielewsłrego. i krakow­
ską inscenizacją fragmentów z „Wier­
nej rzeki44 Stefana Żeromskiego.

Obie audycje opatrzono niezdro­
wym zwryc-aajem .-rocznicowym44 w 
naukowe wstępy. „Margrabiego" 
wprowadzał prof. St. Adamczewski, 
„Wierną rzekę44 — Boi. Pocłimarski. 
Wogółe „wstępy4- stają się rt ©bezpie­
cznym bakcylem za kulisami radio­
wych scen. Prawie nigdy nie dodają 
do słuchowiska azegoś, coby je roz­
szerzało, lub też istotnie „wprowadza­
ło44. Zawsze nużą i obciążają audycję 
jako zbyteczna cząstka rytuału. Jeśh 
chodzi o wprowadzeń e sztuki, z ja- 
l iegokcflwiiefc powodu -historycznej1̂  
wystarczyłyby krótkie daty ii parę 
słów o danym momencie, ważnym dla 
dz:ejów polityki czy literatury. Tak 
lip. wprowadzono „Pathelin4a44. Po tej 
iniormacj —- niech mówi sama sztuka, 
jak w zwykłym teatrze, gdzie już te­
raz z okazji rocznic i obchodów coraz 
rzadziej nudzi sic widzów przemówie­
niami.

„Margrabia44 (25/1, Warszawa), uj­
mujący tragedię W elopolskiego w 
1862 i 63 roku, wprowadza na scenę 
ttgwybitńeśszyich iwtai powsaania z

obu obozów, ; w dobrem, mocnem u- 
jęciu ukazuje rozdwojenie myśli naro­
dowej, która odtąd miała iść dwiema 
krzyżującemj s :e drogami- wolności 
w własnem państwie i wolności bez 
państwa, pod cudzym rządem. Reży­
seria stworzyła prastyozme obrazy z 
czterech scen tragedj', umiejętnie ozy 
niąc kulminacyjny punkt z  zetknięcia 
sie W kłopolskego z Trauguttem. 
Samborski i Jaracz, zbiorowe sceny 
z salonu Wielopolskiego, j znakomicie 
odtworzona akustyka kościelną w sce 
nie przysięgi — to najbardziej intere­
sujące momenty tego słuchowiska, 
które widzi się w barwach ciemnych, 
w półświetSe. z plamami mrocznej 
czerwieni.

Kraków odezwał się wreszcie l/l! 
fa?ą „W ornej rzeki44. Inscenizacje 
przygotowano bez zarzutu — w skró­
cie odbiła się całość -wiernie i czysto, 
jak w odprysku zwierciadła. Ale ak­
torska interpretacja scen pozostawia 
wiefle do życzenia. Mimo 'atencji m- 
scemzatortfw (M. Rusinka i' B. Po- 
chmair.sk i ego), aby romans Salomei i  
Odrowążem zepchnąć w cień, a na 
czoło wysunąć akcję politycznej tra­
gedii, świeży głosik H. Ontelówny 
(Salomea) i nazbyt szvbVo ozdrawia­
ły, salonowy glos R. Hierowsk ego 
(Józef Odrowąż) przytłumiają grozę

sytUhCi, stwarzając nie dramatyczną,
ale raczej komediową wersję jednego 
z najpiękniejszych djailogów miło­
snych. Przepadła także niesamowito 
groza i piękno rewizji nocnej we dwo 
rze, zgubił sie efekt rozmowy Salo­
mei z Hubertem Olbromskwn, w resz­
cie śmierć Olbramskiego rozwiała się 
n cwidziialnym śladem. Z całości zo­
stało wrażenie doskonałego przygoto­
wania aktorskiego i pamięć o świet­
nym materiale głosowym, jaki w pp. 
Gintelównej i Karbowskim ma radio­
stacja krakowska.

W poważnym 'repertuarze sprezen­
towano nam przez Warszawę „Ma­
gię44 Chestertona. Skrót jednak, jakie­
go dokonane na tej czarujące, komedii, 
okazał się sztuka ma® czną — w od­
wrotnym sensie. M. Melina włożył do 
reżyserskiego kapelusza prawdziwy 
brylant, a wyjął — obkiojone do nie- 
przyzwoitości tanie szkiełko. Nie po­
mogło kugtarski© wydłużenie prologu 
w precezyjnej „dekoracj14 opowiada- 
cza. Nie uratowały słuchowiska bai- 
dzc piękne dęaiogi miłosne (Różycki 
w  Nieznajomy, i Lubieńska — Patry­
cja), Nie było wspaaialycŁ roz: raw 
leouiofficznych z pastoreir. i doktorem, 
n e  było zmiany światła nad domkietn 
lekarza, nie było sceny wypędzenia 
szatanów, ani żadnych wogflle dja  ̂
blów — z wyjątkiem tych, którzy... 
sztukę wzoeiL

Krzy wdę^ jakiej doznaliśmy przez 
„Magję44, wynagrodziły dwie bardzo 
ciekawe komedie' „Swaty44 Gogola 
(2S/), i „Oszust oszukany“ czyli „Pa- 
thel n44, starofrancuska farsa z XV wie 
ku (4/11). Gogol, wyśmiewający przez 
usta iudzi w Krynolinach i fraczkach 
kolorowych, lęk mężczyzny przed o- 
kowami ina! żeńskie mi, zarówno jak 
ów klasyczny adiwokat prowincjonal­
ny, który z nędzy (kryzys zupełny jak 
u nas) kradnie sztukę płótna kupcowi, 
a potem zostaje oszukamy przez spryt­
nego klajenta i pobity własna bronią 
(udawanie głupńego) — to dwa tematy 
nieśmiertelną, dwie ułomność, ludzkie 
w każdej epoce mające swych przed­
stawicieli. O bę kotnedijfc zrobiono z 
humorem, barwnie i bez zbytecznego 
obciążenia. „Patheline44 przygotował 
Karo! Ford. „Swaty44 — Bimbaum. Co 
tam w tekstiadi obcięto — to hina 
rzece, ale niech to już pozostanie ta­
jemnicą radiowego studia-

Milą niespodziankę sprawiło 2W 
słuchowisko wiejskie „Nad praepa- 
śdą“, w którem senr moralny pogo­
dzono wreszcie ze szczerym artyz­
mem. Ale z tym morałem to crókawa 
historia. Należy przypuszczać, to a«- 
tor słuchowiska (na nieszczęście n&e 
przedstawiony) ma zdrowa intencie 
tępienia wególe alkoholizmu wśród 
ludności wiejskiej. Wiadomo, łakie 
spustoszenia cz.yoj wódka na wsi. No
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Wschód słońca T l  
/.achód słońca 16'35

TEATR WIELKI:
Czwartek. 8 lutego. godz. 7*30: ..Czlo

wicJc. który był Czwartkiem* . (Abon 11).
Piątek. 9 b. m. godz, 7 30 „Clowiek 

który był Czwartkiem" Abon. 11.
Sobota. 10 b. m. godz. 7‘30 ..Człowiek, 

iotóry był Czwartkiem" Abon. 11.
Niedziela 11 b. m. godz. 3*30 ..Robinson 

Kruzoe".
Niedziela. II b. m. godz. 7‘30i ..Człowiek 

kióry był Czwartkiem". Abon. 11.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Czwartek. 8 lutego, eodz. 7*30: No. no 

Nanctte".
Piątek. 9 b. m godz. 7‘3C „No. no Na- 

nette. Abon 10.
Sobota io  b. m. godz, 7 30. No. no N , 

nette. Abon. 10.
Niedziela. 11 b. m. godz 3‘30 Moja sio. 

str-a i ja". (Ceny najniższe).
Niedziela. 11 b. m. godz 7*30 No. no Na- 

nette. Abon. 10.

EILHARMONJA LWOWSKA:
Niedziela 11 lutego: Popularny Koncert 

Symfoniczny. 275

Przed kilku dniami odbyło się waine 
zgromadzenie Stow. chrześcijańslcicih 
kupców detalistów, w sali Kongregacji 
Kupieckiej, przy tłumnym udziale człon 
ków. Zebraniu przewodniczył prezes 
r. Kazimierz Maksymowicz, oraz wice 
prezes Leonard Solecki.

Prezes Maksymowicz w swem prze 
mówieniu sprawozdawczem, przedsta- 

i wił historję Stowarzyszenia, które ró- 
j wnocześnie świeci 25-letn ie gody swe­

go Istnienia, poczem skreślił wyczerpu 
jąco sprawozdanie z ostatn iego  czaso­
kresu. Sprawozdanie to przyjęto do 
wiadomości, wyrażono wydziałowi i 
prezydium a w szczególności p rezeso ­
wi Kazimierzowi Maksymowiczowi 
wyrazy głębokiego p od zięk ow an ia  za  
25-letnią owocna pracę dla organ izacji, 
której był założycielem. W  końcu upro 
szono go, oy i nadal z a trzy m a ł ster sto  
warzyszenia w swych rękach.

W  dalszym ciągu uchwalono nadać

p. p rezeso w i M a k sy m o w iczo w i g o - 1 
d n ość  d o ży w o tn ieg o  prezesa hon oro ­
w eg o , za ś  p. I^ eonarćow i Soleck iem u  
w icep rezesa .

U ch w a lo n o  rozdać s z e ś ć  zapom óg z 
funduszu za p o m o g o w eg o  im. K azim ie­
rza M a k sym ow icza , p od u p ad łym  cz ło p  
kom lub w d o w o m  po ty ch że .

P rzystąp ion o  następnie do w y b o ró w .  
P r e z e se m  w y b r a n o  r. K azim ierza Mak 
sy m o w ic z a , w icep rezesa m i pp. L eonar  
da S o leck ieg o  i M ikołaja O lecha, sekre  

| tarzam i pp. R u ck iego  i T y ń sk ieg o , skar 
bnikiem  p. M ikołaja O lecha, członkam i 
w y d z ia łu :  pp. S . B o ro w sk ieg o , M-
C hm iela. M. G órsk iego . A. K apuściń­
sk iego , A. L ódla , J. W r|ik a , M. W alko  
w a, K. Z aplefala, E. L em ań sk iego , T- 
M aszta lerza , K. P o llak a  i J. Ś lęzaka.

I N a tein zgrom ad zen ie  zak oń czon o . P o  
p rzerw ie udano się na u ro czy sto ść  
w sp ó ln eg o  O płatka.

COLOSSEUM:
Fifen „Pieśń na Pieśniami* 

„Lwów -  Stambuł"
Rewia

KINOTEATRY:

ADRJA: .P at i Patachon" jako włó 
czędzy.

APOLLO: „Dwa pocałunki".
ATLANTIC: „Parada rezerwistów"
CASINO: „Burza o brzasku".
CHIMERA: „Sherlock Holmes".
GRAŻYNA: „Jasnowłosy sen" z Li­

lianą Harvey i rewja.
KOPERNIK: „Katarzyna Wielka"

z Elżbietą Bergner.
MARYSIEŃKA: „Katarzyna Wielka" 

z Elżbietą Bergner.
MIRAŻ: „12 krzeseł z Dymszą".
M UZA: „Tysiąc i druga noc".
PAŁACE: „Piccaver i Szokę Szakali1 

przygoda na Lido.
PAN: „Mata Hajri" oraz rewja.
PASAŻ: „Maharadża z Rarnpuru".
RAJ: „Pod Twoją Obronę". W sł* 

roli A. Brodzisz, M. Bogda, B. Sam­
borski.

SŁOŃCE: „Miłostki księcia Pana1*
STYLOWE: „Nowoczesny Robin-

zon" oraz rewja.
SWIT: „Każdemu wolno kochać".
UCIECHA: „Kochaj mnie dziś Ghe- 

yąber1* i rewja.

Raid narciarski szlakiem II. Brygady.
Nagrody M a rs za lk a  Piłsudskiego.

Bardzo ciekawą imprezę organizuje 
dowódca dywizji w Stanisławowie gen. 
Łukowsk*. W czasie &d 16 do is bm. 
odbędzie się na Huculszczyźnie wielki 
raid narciarski pod nazwa ..Szlakiem 
LI Brygady Legionów". Punktem wyj­
ścia raidu będzie Rafniłowa. w  raidzie 
uczestniczyć będzie 16 patroli wojsko­

w y c h  i 16 patroli c y w iln y c h  z  całej 
P o lsk i.

N agrod y na te  za w o d y  w y z n a c z y ł  
M arsza łek  P iłsu d sk i, następnie I. w ice  
m in ister sp ra w  w o jsk o w y c h , 11 D y w i  
zia p iech o ty . F ederacja  O b roń ców  Oj­
cz y z n y  j P olsk i Z w iązek  N arciarski.

— Teatr Wielki, Dzisiaj we czwartek, 
nraz w  dni następne fascynująca nowość, 
jedno z najciekawszych widowisk ostatniej 
doby G. K. Chestentona „Człowiek, który 
był Czwartkiem". Abon. 11.

—  Teatr Rozmaitości. „No; no Nanctte". 
niezwykle w esoła  i czarujaca operetka V. 
Yomnansa przyjmowana stale gorąco przez 
rozbawiona il porwana ie.i urokiem publi­
czność odegrana zostanie dzisial V e  czwar 
lek. w a z  w  dni następne. Abon. 10.

—  Niedzielne popoludnJówkl. Teatr Włel 
kl. W  niedzielę dnia 11 b. m. odegrana zo 
stanie w  Teatrze Wielkim o godz. 3‘30 
pap. słynna opowieść podróżnicza „Robiri- 
zon Kruzoe". opracowana według najpię­
kniejszej książki młodości, niezapomnia­
nej powieści Defoego.

—  Teatr Rozmaitości. „Moja siostra I ja" 
największy Przebój w spółczesnego leiode* 
go repertuaru muzycznego odegrany zosta 
nie w  niedziele dinla 11 b. m. o  godz. 3*30 
pop. po cenach najniższych Abon. 4.

—  „Rodzina'* A Słonimskiego w Te- 
aitrze Rozmaitości. Najbliższe iuż dni przy­
niosą całej kulturalnej publiczności nasze­
go miasta niecodzienna atrakcje w  posta­
ci pretnjery głośnej sztuki A. Słonimskiego 
„Rodzina1* wchodzącej na repertuar T e­
atru Rozmaitościi

— Ostatnia n°w ość J. Deval;i na scenie 
lwowskiej. Jcdnein z największych w yda­
rzeń w  świecie teatralnym paryskim ies: 
obecnie grana z kolosalne/n powodzeniem  
ostatnia nowość J. Devala p. t „Towa- 
riszcz" Nowość ta wystawiona również 
ostatnio w W arszawie zdobyła sobie z miri 
sca olbrzymi sukces, ściągając, niewidzia­
ne od dawna tłumy publiczności. Kapi­
talna w pomyśle, przeprowadzona sceni­
cznie z cala maestria sztuka ia posiada 
w  sobie i aktualność i humor i sentyment, 
a przepysznie skonstruowane sytuacje 1 
wyśm ienicie scharakteryzowane dwa śro­
dowiska francuskie i rosyjskie nadaia te­
mu utworowi walory nieprzeciętnych war­
tości.

„Towariszcz" przygotow ywany iest obc 
cnie w pełnem tempie pod reżyseria K. 
Tatarkiewicza i w  doborowej obsadzie z 
pp. Dziewońska, Strachockim i Białoszczyń  
Skim w  rolach głównych-

— Z Filharmonii Lwowskiej. Wzorem za­
granicznych a zw łaszcza wiedeńskich kon­
certów symfonicznych przygotowuje F il­
harmonia Lwowska ua ogólne życzenie  
szeregu, am atorów  wesołej, lżejszej muzy­
ki wielka niespodziankę Najmilsze j naj­
popularniejsze utwory, wśród których do­
minujące miejsce zaima wiedeńskie walce

tak, ale jak tu pogodzić tę propagandę 
cleuterii z monopolem spirytusowym? 
W ięc  zboczono trochę z drogi i morał 
sf.ę zrobił wkońcu taki: monopbówkę 
możesz pić, iję wlezie. N e będziecie 
7. niej ani alkoholikami, ani się nie stru 
jecie, ani nie groź: wam nałóg, ani 
bieda, ani hańba. Ale strzeżcie się
samogonu" i „dena+urki". Kto pije 

wódkę, pędzoną pokryjamu, oiertyilko 
okrada Skarb Państwa, ale naraża się 
ua zupełny i nieunikniony upadek fi* 
zyozny i moralny. To samo z denatu­
ratem, za wyjątkiem szkody rządo­
wej. Dziwacznie to wyszło — czyżby 
w „monopolce" taki był mały procent 
alkoholu? Zagrane było jednak to słu­
chowisko pierwszorzędnie; szkoda, że 
artystów narówni z autorem oskmaęto 
milczeniem.

W progratńe dla dzłeai bardzo inte­
resująco zamscenizowano we Lwowie 
bajkę S ie r o sz e w sk ie g o  -D a r y  w iatru  
p ó łn ocn ego"  (31/1. nadjofonizacja M. 
Sterbówny). Krasnowiecki (Wiatr Pól 
n o cn y ) okazał się prawdziwym mi­
strzem mikrofonu; z głosem swoim 1 
modulacją może stawać do konkursu 
laidjofoniazności. Żyazkowska (Matka) 
również doskonale wygrywa wallkę z 
falami eteiru. Całość — mroźna, wietrz 
na, z deszczem grozy i niepokoju i zna 
komcie ujęta w zwartą całość. _

Nie można tego niestety powiedzieć

o „W ielk iej p rzy g o d z ie  m a łego  Jur­
ka" pióra Torta, z 4/II. Dużo słów • 
hałasu, bardzo mało treści j powodu, 
żeby zabawtić tiem dzieci. Zamiana roli 
paniczyka z Puicybutem — niewyzy- 
skana i nieciekawa. Stanow a jedynie 
o k a zję  do 'prósortek różn ych  ludzi uJ‘ł- 
cy: śmiecarza, ga zec ia rza . precIairH 
imcybuta.

Warszawski program dla dziecf z 
2'\\ przyniósł audycję pośrednią mię­
dzy opo\viad;miem a komedyjką. Ro­
dzaj w Teatrze Wyobraźni bardzo 
wdzięczny. Zarówno Maciuś i ieK() 
kogutek", w całości „odegrany" przez 
„Wujaszka Jasia", jak i Lafontaine- 
Hertz: „Wesoły biedak i smutny bo­
gacz", z zespołem artystów pod reży­
serią Wandy Tatarkiewicz, stanowiły 
miły i składny numer programu.

I wreszcie „Wesołe Fale" nr. 37 
ś 38. PierwSza — „10 deka mieszani­
ny" z różnorodnym, częściowo powta 
rżanym materiałem, ze Szczepkiein i 
Tońikiem i chórem Estoena jako „szia- 
gierami", dała program urozmaicony, 
typowo rewjowy. Druga — poświęco­
na częściowo zabawnemu finałów,i za­
gadki co do znaczenia „dwu słów" — 
rozdania nagród „zwycięzcom" — da­
ło w  drugiej części iwwtórzona - na 
żądanie jednego pana" „Historię z ch i 
rągwią" Tata Trudno mieć cokolwiek 
przeciw „życzeniom jednych ponów".

Ale skoro rozgłośnia i scena radj. Iw. 
tak je skwapliwie podjęła, może podej­
mie i skromne „życzenie jedne; pani":

; więcej tempa, zwartością nie bawić 
się z publicznością, rozstawać => ę z ml 
krofonem szybko i bez żajru a oizede- 
wszystkiem bez muzycznych „orga­
nów" na początku j na końcu ptogra- 
mu. Wzór: Michał Melina i to, co zna­
komity reżyser stołeczny robi z po­
ważnym repertuarem (czasem bez po­
wodzenia): obaknać. skracać, trakto­
wać autora przez ramię, przez nogę — 
a słuchać jak to dźwięczy w głośńkit, 
po drugiej stronie „sceny", nieożywio 
nej ani widokiem żadnej miłej twarzy 
„wesołoifałowiców", ani urokiem tłoku 
w suudjo.

A jeślii już robimy uwagi, to dorzucę 
dwie: 1) Należałoby ziwracać bacz­
ność na ruchy aktora przed mikrofo­
nem. Niektóre zmiany pozycji wywo­
łują bardzo silną różnicę: w skali gło­
su. 2) Nie dopuszczać potwornego ak- 
oentu polskich wyrazów przed mikro­
fonem. który bardiz ej niż książka spei 
nia rolę nauczyciela poprawnego języ­
ka, Słyszeć jakieś powykręcane no­
sówki, łub wyraz „nauka" akcentowa­
ny na trzeciej zgłosce od kodca. to 
więcej miż przykre. Bo tiaiwer nie 
można temu barbarzyńcy nic powie­
dzieć. Jadwiga Gamska. |

 o  |

Z SALI KONCERTOWEJ.

Koncert kameralny
Filharmonii LwowsKiei.

K oncert kam eraln y  Filharm onii lw ó w  
sk iei. k tóry  od b y ł s ię  w  pon ied zia łek  
pod  arty sty czn y m  k iero w n ic tw em  dr. 
E dw ard a  Stei-nbergera, n a leża ł n ie  za­
p rzeczen ie  do  najbardziej udanych  w  
b ieżą cy m  sez o n ie . M iał on s w ą  w ła ­
sną. w y r a ź n ie  w y ty c z o n ą  linję w e ­
w n ętrzn ą , którą u w a ża ć  m ożna za  w y  
raz p ow ażn iej i g łęb ok iej m uzykaln ości 
jego  kierowm ika a r ty s ty c z n e g o . P ro ­
gram  z ło ż o n y * z  u tw o r ó w  z a w s z e  w a r  
tn śc iow ycli i zestrojonych  pod w z g lę ­
dem sw e i treśc i b y ł tęg o  p ierw szy m  
d ow od em , drugim  b y ł s ty l interpreta­
cji o  p oziom ie  bardzo p ow ażn ym , po­
zb aw ion y  jak ieg o k o lw iek  n asta w ien ia  
nia na d z ia ła n ie  efektem .

R zadko g r y w a n y  koncert brander- 
burski B acha na fortepian , sk rzy p ce  i 
flet z  to w a rzy szen iem  ork iestry  sm y cz  
kow ej b y ł osią , w o k o ło  której gru p ow a  
la się  c z ę ść  w ieczoru  p o św ięco n a  m u­
z y c e  d aw n iejszej. W y k o n a w ca m i jego  
b yli prof. H elena O tta w o w a  (fortepian) 
Prof. H enryk  C zapliński (sk rzyp ce) i 
Prof. T ow arn ick i (flet). P om ijając p e­
w ne ni-edociągnięcia p o^ w zg lęd em  u- 
stosim k ow an ia  w za jem n eg o  in strum en ­
tó w  C on cerb n a  (flet b y ł zb y t m ocno  
k ry ty  p rzez  d źw ięk  sk rzy p iec ), spełnili 
w y k o n a w c y  s w e  zadanie, bardzo z re ­
sztą  pod n iek tórem i w zg lęd a m i tru­
dne. b ez  zarzutu . D y r y g o w a ł spra­
w nie i z duwa znajom ością  sty lu  dr. E. 
S teh iberger.

P o  k on cerc ie  branderskuskun u s ły ­
sze liśm y  sz e r e g  ary] i. p ieśni s ta ro w ło -  
skich . o d śp iew a n y ch  przez  p. C idę Lnu. 
.lest to śp iew a czk a  o w y b itn y ch  w a lo ­
rach e s tr a d o w y c h : g lo s  n iezb y t duży. 
ale d ź w ię c z n y  j w y sz k o lo n y , oraz nic 
z w y k le  in teligentna interpretacja są tiai 
'•/ięk szem i jej atutam i. S zk od a , że  po­
jaw iające  się tu i ó w d z ie  b łę d y  intona 
cy.ine psują w rażen ie . B ardzo kultural­
nie w y p a d ły  tu j pieśni Schuberta , mia 
ty  w d zięk  i ś w ie ż o ś ć  i osob istą  nutę 
w  interpretacji.

S ło w a  uznania należą  się  prof. H e ­
lenie O tta w o w e i, która p rócz part.ii w  
k o n cerc ie  branderburskim  B acha o d e ­
gra ła  sz e r e g  u tw o ró w  so lo w y ch  na fnr 
tepian k om p ozy torów  sta ro w to sk ich  i 
J. F. R am eau  W arjacje. T ech n iczn ie  
św ie tn ie  u sp osob ion a  zd o ła ła  proi. 
O tta w o w a  za in tere so w a ć  pu b liczn ość  
grą n iezw y k le  p rzem yślan ą , in teligen ­
tną i u w zg lęd n ia jącą  w sz e lk ie  w a lory  
s ty lis ty c z n e  w y k o n y w a n y c h  przez Ge 
b ie  u tw orów .

Z akończenie koncertu stan ow ił KwLii 
tet fo r tep ia n o w y  B rahm sa odegrany  
przez  pp. E. S te in o erg era , C zap lińsk ie­
go, M unda, K rzem ieńsk iego  i D a n czo w  
sk iego . Ś w ie tn e  zgra m e się  zespołu , 
d źw ięk o w e  i tech n iczn e  w alory  po­
szczeg ó ln y ch  jogo c z ło n k ó w  i pełna  zro  
zum ien ia  in terpretacja , u c z y n iły  (o czy  
w iśc ie  zawsze wspomagane su g e s ty ­
w ną siłą tej kompozycji!) g łó w n y  pi ze 
bój wieczoru.

Dr. Sterania Lobaczewska.

(Straussa. Schuberta) i polskie tańce (Mo­
niuszki, Falla) obok szeregu innyclt utwo­
rów będa treścią programu najbliższego 
symfonicznego koncertu popularnego w 
niedzielę, II lutego b r. o godz. 12 w  iu> 
ludnie w  sali Poleskiego Tow  Muz. nrzv 
ul Chorażczyzny 7. Dyryguje prof. Wiktor 
Hausman Bilety wstępu o  nader niskich 
cenach od 50 gr w górę począwszy w cze­
śniej do nabycit jak zw ykle w  księgarni 
Seyfartha.

— Kino .  rewia „Stylów y“. Szaszkiewi- 
cza 5. W czorajsi premiera w  kinie „Sty­
lowym" wypadła nadspodziewanie. Ode­
grana rewja p. t. „Ach pobujai swoja bab 
ke" przez zespół składający sie z pier­
wszorzędnych sił rewjowych a to: Si. 
Stadników w , Ady MelerwiL B. Melerwń 
J. Durskiego. A. Daala oraiz pary tanecz­
nej Enrico - Lucy jest naprawdę cieikawe. 
wnosi dużo humoru i tyc ia  i bawi publi 
czność znakomicie.

Na ekranie film p. t. ..Nowoczesny Ro­
binson" z Douglasem Falrbamksem.

— Coiosseum. Dziś w ystaw ia Colosseum  
premjere przeoojowego programu p t. 
„Lwiiw - Stambuł". Zupełnie nowy re 
pertuar oraz przepiękna inscenizacje ta­
neczne układu baJetmistrza H. Wierzyń­
skiego pozwaflaj? przypuszczać, i i  pro­
gi am ten cieszyć sle będzie powodzeniem  
W  programie Werw odział prócz „Weao
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Najsłodsza roślina na świecie.
W r. 1S79 otrzymał chemik Falil- 

berg w  trakcie przeprowadzanych do­
świadczeń sacharynę, najsłodsze ciało 
z pośród znanych w o w y m  czasie te- 
So rodzaju substancyj, pod postacią 
bezbarwnych 'igieł, trudno rozpusz- 
czailnych w wodzie, łatwiej w alkoho­
lu i eterze. Od r. 18S6 zaczęto wytwa­
rzać sacharynę fabrycznie na wielką 
skalę. Ponieważ jednak sacharyna w 
czystej postaci jest trudno rozpusz­
czalna, w sprzedaży ukazała się lej 
sól so d o w a , która rozp u szcza  się  
łatwo

Czysta sacharyna, odpowiednio ra­
finowana, jest s ło d sz a  nie,maj rCO ra­
zy od cukru trzcinowego, a będące w 
handlu so le  sacharyny od 300 do 400  
razy. Sacharynę otrzymuje sie ł tolu- 
olu, związku cherrtcznego. który zno­
wu wydobywa się przeważme z wę­
gla kamiennego; uzasadnionem jest 
przeto popularne powiedzenie, że „sa­
charynę robi sie z węgla".

Donie dawna sacharyna była jedy­
nym związkiem cihemicznym o wybit­
nie słodkim smaku, przewyższającym 
kilkaset razy słodycz cukru i równo­

cześnie prawie nic posiadającym wła­
ściwości szkodliwych dla żywych or­
ganizmów. Nie można jednak ręczyć, 
ozy nie zostanie ona zdetronizowaną 
P rzez jakiś nowoodkryty produkt c h e ­
mików, hiib przez wytwór roślinny. 
Rośfaą, która ma zdystansować sa­
charynę, jest Stevia r-ebaudiana. Ro­
śnie ona w Paragwaju. Krajowcy o- 
chrzcili ja mianem ,ka-he-e‘ . Badacze 
odkryli stewie już w r. 1890 j nazwali 
ją naslodsza rośliną na świecie. Oczy­
w iśc ie  nie obeszło sie bez prób wy- 
osobnenia z tej rośliny substancji, na­
zwanej stewjozydem, która w.minku- 
je jej słodycz. Dodatnie rezultaty o- 
trzyrral na tern Pol ii dopiero w osta t­
nich czasach Francuz, prof Perrot, 
który zdołał wyodrębnić i  tej rośliny 
większą ilość stewjozydu.

•lak dotychczas produkcja sicwjo- 
zydu jest bardzo kosztowna, sama zaś 
roślina, z której otrzymuje sic < ewjo- 
zyd, występuje w niewielkich ilościach 
Gdyby te trudność; daiy sie pokonać, 
medycyna zyskałaby jeden więcej śro 
dek mikujący cukier, kto wie, czy nie 

I w a‘to<cowszy od sacharyny. K—k.

O tw arre Centrum Wyszkolenia Związku Strzeleckiego.

W  ubiegły poniedziałek odbyło sie w  W arszaw ie otwarcie Centrum W yszkolenia 
Związku Strzeleckiego. Jest to pierwsza szkoła strzelecka majaca na celu szkolenie 
własnej kadry instruktorów. Na zdjęciu —  komendant głów ny płk. Rusin, w iceprezes 
Związku Mańkowski. mir. Pluta - Czachowski oraz słuchacze kursu podczas inaugu­

racyjnego wykładu.

Brazylijski król kawy na czele walki z  trądem.

Kronika karnawałowa.
REDUTA DZIENNIKARZY 10 b. m. w

salach C yganerii i salonach Hotelu Kra­
kowskiego.

DANCING - BRIDGE, 10 lutego w  salach 
Kasyna i Koła Literacko Artystycznego 
przy ul. Akademickiej 1. 13

BAL ORMIAŃSKI, dnia 10 lutego, w  sa­
lach Kasyna i Kola Lit. - Art., na dochód 
Zakładu naukowego im. J. 1. Torosiewicza.

DOROCZNA ZABAWA KOLA POLONI­
STÓW w  sobotę. JO lutego, w  sali hotelu 
liiiropojskieco (pi. Mariacki 4).

OSTATKI KARNAWAŁOWE. 13 lutego
w Kasynie i Kole Literacko - Artystycz- 
nem. Początek o godzinie 9 wieczorem.

Prezes dr. Zieliński 
na impekir w Tarnopolu.

Prezes Sadu Apelacyjnego we Lwo­
wie dr. Zieliński przybył do Tarnopola
dla dokonania inspekcji Sądu i za b a w i 
p rzez  2 dni.

 o-----

Ważne dla rolników.
Lwowska Izba Izba Rolnicza zwraca 

się do wszystkich organizacyj, zakła­
dów i inistytucyj rolniczych Małopolski 
wschodniej z zawiadomieniem, iż na 
podstawie zarządzenia Ministerstwa 
Rohuciiwa -i Reform Rolnych z dnia H 
stycznia 1934 r. Nr. OR. III. 14/4 wszy 
slipie organizacje, instytucje i zakłady 
rolnicze czynne w okręgu Izby, które 
korzystają w jakiejkolwiek formie z 
zasiłku z Ministerstwa luib ubiegać sie 
będą o takie zasiłki, powinne składać 
podania w tych sprawach za pośredni­
ctwem Izby Rolniczej. Po zaopiniowa­
niu podania przez Izbę zostanie ono 
skierowane przez właściwy urząd wo­
jewódzki do Ministerstwa.

łego Murzyna'4 p. Leonowicz. Pilarski. 
Chór Rewelersów. oraz gościnnie w ystę­
pujący wybitny artysta p. Leon Fuks. Na 
ekranie najpiękniejszy film „Paramountu" 
o t. „Pieśń nad Pieśniami" z  Marlena 
Dietrich w  roli głównej.

— o-----
— polskie Towarzystwo Filologiczne

(Koło lwowskie). Posiedzenie naukowe od­
będzie sie w  czwartek, dnia 8 lutego br. o  
godzinie 6.45 punktualnie w  III. sali na I. 
p. w  Uniwersytecie, przy ul. M arszałkow­
skiej I. 1. Doc. Dt Franciszek Smolka: 
Prototyp Bractwa Dobrej Śmierci. P iof. 
Dr. W ładysław Chodaczck: Z pokłosia A- 
pulejańrkiego. Komunikaty naukowe.

— Ostatki karnawałowe 13 b m. urządza 
Akad Koło Lublin lak ów  w  salacłi Związku 
Urzędników pocztowych przy ul. Japoń­
skiej 9.

— Wieczór karnawałowy Związku P.
O W. W sobotę, dnia 10 lutego odbędzie 
sie W ieczór karnawałowy Związku P. O. 
W w  salonach wojewódzkiej komendy P. 
P WsteP ściśle za zaproszeniami, które 
wydaje sie codzień miedzy godz. 17— 19 
w  sekretariacie Zwyzku P. O. W  przy 
ul Wiśniowieckich 4. Po zaproszenia zgła 
szać sie można również u rtm Lassoty, 
tel D. O K. Nr. 10. codziennie miedzy 
godz. 8—15.

— Z Katolickiego Związku Polek (ul Ru­
lew skiego 13) W piątek dnia 9 lutego o 
godz 18 ks dr. W yszyński prof. U. .1. K, 
w ygłosi odczyt D. t. ..Kościół a dobra 
z tm skic Wsten wolny Herbatka o godz. 
17 Goście mile widziani

— Nabożeństwo żałobne. W  piątek, dniu 
9 lutego b. r o godz 8 rano zostanie od­
prawione w kościele OO. Dominikanów 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy ks. 
Kazimierza Lutosławskiego, twórcy Zwiąż 
ku Rekolekcyjnego i jednego z założycieli 
8 K M A .Odrodzenie".

— Herbatka towarzyska Polskie Towa­
rzystwo Tatrzańskie Oddział w e Lwowie, 
urządza -w cz.wartek. dnia 8 lutego o go­
dzinie 20 w  lokalu własnym przv ul. Aka­
demickiej 23 herbatkę towarzyska dla 
swych członków i- gości wprowadzonych. 
W programie odczyt p inż Feliksa Hacze- 
wskiego p  t. ..Krajobraz Huculski" z obra 
7unr świeHnemi.

Zdawałoby się, że trąd, ta straszna 
choroba, przypominająca czasy biblij­
ne, lub conajnitiiej średniowiecze, prze 
stat już trapię nowoczesną ludzkość. 
Ze tak nic jest. świadczy o tern energi 
czna walka, jaką prowadzi pod patro­
natem Ligi Narodów międzynarodowy 
komitet dla zwalczania trądu w Gene­
wie, któremu przewodniczy „król ka­
wy" z Rio de Janeiro. Gueszle. Prze­
kazał on właśnie przed paru dniami tej 
organizacji na cele walki z trądem pół 
miljona franków szwajcarskich, które 
ofiarował rząd brazylijski na jego in­
terwencję.

Zapał, z jakim amerykański miliar­
der zabrał się do tej akcji humanitar­
ne], ma — juk zdarza sic często w Po­
dobnych wypadkach — źródło w jego 
osobistej tragedii. Gueszle, dziś jeden 
z najbogatszych ludzi w Rio de Janeiro 
dorobił się majątku — jak opowiada 
w wywiadzie jednemu z dziennikarzy 
— handlując kawą i zanńn stał się po­
siadaczem jednego z największych do­
mów’ handlowych, musiał przejść cię­
żka waikę o byt i cierpiał często nie­
dostatek.

Oszczędziwszy synowi tego losu, 
dał mu wyższe wykształcenie i wy­
słał go w dalc-ką podróż. Ciesząc się 
korzyściami, jakię syn jego odniesie, 
zwiedzając egzotyczne kraje, nie przej 
tnowal się zbytnio brakiem wiadomo- 
ści od niego. Nagle z południowej A- 
tryki otrzymał przerażający, lakonicz­
ny telegram,, że młodzieniec uległ pa­
nującej tam chorobie, trądowi. Zrozpa­
czony ojcfeę nic mógł już ocalić syna,

ale postanowił poświęcić wszystkie 
swe siły ratowaniu milionów ludzi 
przed tą najsuuszliwszą z chorob.

Liga Narodów przeprowadziła spe­
cjalne studja -,v celu zbadanaa rozmia­
rów tej klęski w rozmaitych kra c-eh 
świata. Z ramienia komisji dla zwal­
czania trądu dr. Ebenne Burnet, d y ek  
tor instytutu Pasteura w Paryżu, je­
den z najwybitniejszych znawców trą­
du, zwiedził szereg krajów, dotK.dę­
tych trądem: Chmy i blizki Wschód* 
Bałkan i Amerykę południową, poczem 
stwierdził, że na chorobę tę cierpią mi 
Ijony ludzi. W najbliższym czasie wy­
jechać ma do Rio de Janeiro w celu 
opracowania strateg.cznego planu zwal 
czania trądu, z gronem na wybitniej­
szych uczonych, którzy następnie uda 
dzą się na „front walki", wyposażeni 
w odpowiednie środki.

Wbrew jłowszcchnemu mniemaniu 
trąd nie jest wyłącznie chorobą Wscho 
dii i Południa. Niestety rozpowszech­
niony jest także w krajach europej­
skich. nie wyłączając Północy. W zna­
komitym szpitalu w Bergen w Norwe­
gii znajduje się około stu chorych na 
trąd. Jest to liczba niewielka w poró­
wnaniu z cyfrą 3000, wyrażającą ilość 
trędowatych w tym samym szpitalu 
w r. 1856. Kierownik tej instytucji dr. 
Ue i>oczynił ciekawe spostrzeżenia', ba 
dając tę chorobę.

Ustalił on, że zaczyna się ona za­
wsze od korzeni włosów, a  sekcje 
zmarłych wykazały zmacane zmiany 
w mózgu. Statystyka dowodzi, że 50 
proc. zachorowań objawia się przed 15

Rekonwalescencja prezydenta 
Drojanowskiego.

Stan zdrowia prezydenta m. Lwowa 
p. DroiaiiK)i\vskiego wszedł w ostatnich 
dniach w okres poprawy i rckoniwałe- 
soeuicjb Wobec konieczności przepro­
wadzenia jeszcze klinicznych badań 
I>rzy stałej opiece lekarskiej i zastoso­
wania klinicznych urządzeń technicz­
nych, za poradą prof. dr. Renckiego, 
prezydęnY Drojanowski przeniósł się 
wczoraj na klinikę prof. dr. Renckiego.

Sposób na .tryzys.
Dawniej, za tak zwanych dobrych' 

czasów, — (dawne czasy sa zwykle 
uznawane za dobre). — gdy się zeszło 
dwoje przyjaciół a nie midi sobie nic 
ciekawego do powiedzena. jeden z 
nich rozpoczynał zazwyczaj rozmowę 
pytaniem:

— Co słychać?
Dzisiaj zagajenie rozmowy uległo 

radykalnej zmianie. Pada, mianowicie, 
pytanie tej treść1:

— Kiedy skończy sie ten kryzys?
Następuje wzruszenie ramion, mach­

nięcie ręką, lub coś w tym rodzaju, a 
potem — wyrzekanie na ciężkie cza­
sy. Bo i cóż odpowiedzieć na to? Nie- 
tylko zwykły śmiertelnik, ale nawet 
najznakomitsi ekonomiści i męaowiie 
stanu nie zdołali z,głęb;ć tego zagad­
nienia, jeżefa chodzi o  kryzys gospo­
darczy, jako zjawisko wszechświato­
we. Inaczej ma się jednak rzecz, gdy 
chodzi o poszczególna jednostkę. Mo­
że ona zawsze stworzyć sobie warun­
ki, w których is tn e j będzie możli­
wość pozbycia się raz aa zawsze 
trosk i kłopotów materialnych. Jed­
nym z takich warunków j to może nal 
bardz ej skutecznym, jest gra na l-o- 
terji Państwowej. Ryzykując niewiel­
ka stosunkowo kwotę na kupno losu 
lub jego części, można już w  najbliż- 
szetu o ognieniu pierwszej klasy stać 
się panem dużej fortuny i zmienić ra­
dykał u:e swój dotychczasowy stan 
majątkowy. Dla tego, komu szczęście 
dopisze, kryzys skońazy sic natych­
miast i stanie się tylko przykre,ni 
wspomnień em.

Korzystajmy więc skwapliwie z tel 
możliwości i zaopatrzmy się natych­
miast w los do pierwszej klasy 29-tc] 
Loterjj Państwowej.

rokiem życia; 19 proc. chorych miało 
matki chore na trąd, 39 proc. pocho­
dziło od obojga rodziców chorych. Li­
czba wypadków, w których choroba 
przeszła z żony na męża lub odwro­
tnie. wynosi 6 proc. W obozie trędowa 
tych w Norden znajdował się pewien 
starzec, syn takiego małżeństwa, liczą 
cy 80 lat i tyleż lat cierpiący z powo­
du tragicznego dziedzictwa choroby.

Jeden z badaczy trądu. dr. Paldrock 
odkrył, że po pewnym okresie choro­
ba przestaje być niebezpieczną dla o- 
toczouia, zatem system izolowania trę 
dowatych mija się wówczas z celem. 
Zastosował on metodę leczenia śnie­
giem, oziębianym sztucznie do bardzo 
tiizkiej temperatury, aż do — 73 st.

Statystyka światowej ligi dla zwal­
czania trądu wykazała w Szwecji 32 
wypadków tej choroby, w Finlandii 53, 
w Łotwie 210, na Litwie 21, w Estonii 
226, w Rumunii i przyległych krajach 
bałkańskich prawie 1000, w Hiszpan)' 
aż 2000. wc Włoszech 1000, w Grecji 
tyleż. W całej Europie cierpi na trąd 
około 20.000 osób.

Auglja łoży wielkie sumy u a zwal­
czanie trądu w Indiach, a nawet po­
siada założone z inicjatywy księcia 
Walji specjalne pismo „Leprosy Re- 
wiew“.

Słynna z piękności młoda Chinka, 
dr. Shapleigh, zakłada obecnje przy po 
tnocy wspomnianego „króla kawowe­
go" nowe laboratorium dla badania 
trądu.

-  o -  —

R o z u m i e  Św i a t  i życ i e
ten — kto stale czyta czasopisma, 
omawiające aktualne zagadnienia. 
Czytajcie, kupuicie, abonujcie 

czasopisma ł
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Nominacje i przeniesienia rejentów
na terenie lw ow skiego Sądu Apelacyjnego.

Agencja „V\ schód * dowiaduje s'ę, J aresorowie notarialni DP . Jan Mtdwid 
że prezes Sądu A p elacyjn ego  we Lwo I w Bursztynie i Antoni Sobol w Dobro­
wie o trzy m a ł w dniu wczorajszym 70 ; milu. 
dekretów ncn iin ącjd n ych  i przeniesie-
niowych rejentów lwowskiego Sąau N b lflin aC je  S g d liĆ W  i pfOkU*

ratorów oraz b. notariuszy.
P Mmister sprawiedliwości zamia­

nował rejentami: emer. sędz. okr. Wio

dziimerza . łowicza w Kamionce
Strumiłowej. emer. sęcU. okr. Eligiu­
sza Janickiego w Stryju, emer. prokur. 
Adolfa Yogla w Stanisławowie, emer. 
wiceprok. Stefana polłe w Tłumaczu, 
b. notariusza Zygmunta Strońskiego w 
Rożniatowie i b. notar. Wacława Fesz 
kowskiego w Zborowie (nowy nota­
riat).

Szkoła boksu dla pań.

Lekcja boksu dla pań w  szkole ^ itricjiC auendish w  Londynie. Jednym z celów  
tej Uauk; ma być samoobrona przed złodziejami wyrywającym i torebki. Złośliwi 
idą jednak dalej w  sv yoh domysłach, ze względu na to, że w iększość tych dam 

pobiera leikcję w  ścisłej tajemnicy or^ed mężami.

Konkurs krasomówstwa kobiet.
(Korespondencja własna „ G a zety  Lwowskiej1-.)

P»ryż, w lutym , i 1 urics. Saia wypełniona była po brze
P r a n e m s z  narodem f e o te to d i ' J ^  'asystowała te-

mówców. Lute, mów* i, -  z mtóenu - I a w hT T
w y j a t l n  -  um ieją mów.c. Przy by- "M0™  ^ n  b y }  oczywiste. wol­

ny. Dodajmy, ze do konkursu miały

Apelacyjnego.

21 p r z ^ im e n  rejentów,
P. Minister sprawiedliwości prze­

niósł rejentów pp.: Franciszka KędzMr 
skiegj z  Janowa do Brzeżan, Wildom 
Winnickiego z Lutowisk Jo Dobromila 
(nowoutworzony uorarjat), Włodzimie­
rza Tymcika z Dubiecka do Gródka 
Jagiellońskiego (nowv notariat). Tade­
usza Waydowicza z llaJicza do Jaro- 
Mawiaj nowry not.), Aleksego Melny- 
kowicza z Medenic do Kałusza (nowy 
not.). Bolesława Trzosa z Ubnowa do 
Lwowa (po not. Hołubię), Wawrzyńca 
Typrowicza z Przemyśla io Lwowa 
(po not. Szeiewskim), Mariana Szefera 
z Sądowej Wiszni do Lwowa (nowy 
notariat), Eugeniusza Misky‘®go z Żół- 
kwj do Lwowa (nowy not.), Józefa 
Tarzyńskiego z Bolechowa do Mo­
ścisk (nowy not.). Jana Hoffnera z Ba 
ligiodu do Nadwornej, Mieczysława 
Kokurewioza z Kosowa do Podhajec, 
Ignacego Ginsberga z Ntżaukowic do 
Pizemyśla (nowy not.). Zenona Kaliń­
skiego z Załoziec do Przemyślan (no­
wy not.), Stanisława W;twickifcgo z 
Ustrzyk Dolnych do Rawy Ruskiej (no 
wy not.), Alfreda Bugnt z Tyśmu-nicy 
do Rohatyna (nowy not.), Edwarda Ra 
sia i  Starego Sambora do Jarosławia, 
Mieczysława OabowRckiego z Żabie­
go do Stryja (nowy not.), Piotra Smak 
z Bukowska do Trembowli (nowy not.) 
Józefa Horzera z Glinian ^do Winnik, 
Henryka Weissberga z Żurawna do 
Tarnopola.

Nominacje 43 asesorów no­
tarialnych na reientów.

P. M nister sprawiedliwości zamiano 
wał asesorów notarialnych rejentami 
pp.: Bronisława Kowalskiego w Bir­
czy, M-rona Musorę w Bohorodcza- 
nach, Józeta Leszczyńskiego w Bcr- 
szczowje. Stanisława Sieleckiego w Ja 
nowie, Stanisława Pietkiewicza w 
Brzozowie (nowy notarjat). Antoniego 
Tomkiewicza w Brzozowie. Zdzisława 
Janickiego w Buczaczu (nowy not.), 
Romana Lawrowskiego w Budzanowie, 
Leona Grc-mka w Lu to wiekach), Józe­
fa Samlickiego w Dubiecku, Stanisła­
wa Eugeniusza Pietkiewicza w Horo- 
dence (nowy not.), Emila Kond>Jołke 
w Medeiucach, Tadeusza Skulskiego w 
Kopyczyńcaoh, Michała Śliwiński ego 
w Kopyczyńcach (nowy not.). Włady­
sława Smolkę w Kutach, Emila Dańca 
w Lesku, Józefa Wierzbickiego w Uh 
nowie, Włodzimierza Sawickiego w Sa 
dowej Wiszni, Eugeniusza Pawlaka w 
Mielnicy, Kornela Paltlika w Bolecho­
wie, Stefana Vogla w Baligrodzie, An­
toniego Bilińskiego w Nowem Siole, 
Władysława Kołaczkowskiego w Ko­
sowie, Franciszka Witkiewicza w Ni- 
żaukowicaoh, Jerzego Lewickiego w 
Załoźcach, Józefa Milianowicza w Ty- 
śmienicy, Bogusława Kjelawę w Sta­
rym Samborze, Jana Katełkę w Cieczą 
nowie, Wojciecha Wolańczyka w So- 
łotwinie, Romana Czerkowskiego w Ża 
biem, Franciszka Dzierżka w THima- 
czu (nowy n°t-), Leona Jaworskiego 
w Bukowsku, Antoniego Magońskiego 
w Zbarażu. Wlodzimietza Korczyńskie 
go w Żółkwi (nowy not.), Adama Zen 
uegga w Potoku Złotym.

Równocześnie P. Minister sprawie­
dliwości zamianował asesorów nota­
rialnych rejentami z innych terenów 
pp.: Henrska Szymusika w Brodach, 
Adama Jezierskiego w Busku (nowy 
not.), Stanisława Mroczkowskiego w 
Haliczu, Jana Włodykę w Podfea-'cach, 
Mieczysława Pniewskiogo w Zale­
szczykach, Włodzimierza Toleśnickie­
go w Ustrzykach Dolnych.

Ponadto zostali mianowani rejentami

)e jakiej sjłOGobnaśai Francuz stara sic 
zaratz wygłosić mały ..diisciourafc czy 
to  urzędnik, (to którego idzie sie po 
informacje, czy v 'łfścaioiiel baru, który 
nalewa „aiperitif", czy kólner. czy 
konajarż (dozorca domu), czy popro- 
stu pierwszy lepszy przechodzień, do 
którego zwracamy się ma uiiicy — kaź 
dy przy niajmimoiszei sposobności sia­
ra sile dać upust swoje j elokwencji i 
na pierwszy lepszy ternlt wygłasza 
zaraz m ały. dlysikursik .

Na jah c.nkoilyóek zgromadzeniu pa- 
bfcznem uderza cudzoziemca iPiBśfi lu­
dzi. biorących udział w dyskusji. Tu 
każdy chce mówić. U nas takich 
“śmiałków11, odważających sie prze­
mówić pubłk zn e, w obecności setek 
lub tysięcy osob, jest bardzo mało; 
tutaj — cale roje. Nieraz zdumienie 
wprost ogaiftwi, gdy sie widzi, jak ja­
kiś szary, prosty człowieczym* z tłu­
mu (czy to mężczyzna, czy kobieta) 
uni-e przykuć uwagę słuchacza i za­
pędzić nieraz w kozi róg ..wielkiego 
mówce z trybuny". A przytem ma'2, 
on: Wirodzcmy dowcip 1 humor, tak że 
nieraz t akie wystąpienia miprowtzo- 
waiiych mówców wywołują istne hu­
raganie śmfedhu.

Nietylkc mężczyźtri posiadała w c 
Francii ten „dar mówienia". Dotyczy 
to  w talem samym stopniu V kobi «, 
które nieraz biją płeć brzydszą, nie- 
tylko ilością, ak i jakością wygłasza­
nych tyrad. A mimo to nie maja Fran­
cuzki prawa wyborczego do ciał 
pirzcdstawicieLk ch, me*ylko biernego, 
ule nawet azynnego...

Kobiety we Francji nie ustępują w 
nitziem mężczyznom na polu kraso- 
mówstwa. Mają nawet swoja „Szkołę 
mówczyń." (Eootie ^Otrairiccs), w któ ■ 
rej wtaś* e parę dni temu odbyf sie 
konkurs krasomówstwa kobiecego.

W  jury zaisńkdf cały szereg w y b it ­
nych znawców sztuki oratorskie;; zna 
l a z1 się nrkdzy nam. (a raczej r .emi1 i 
wielki mówaa < adiwokait maiiire HetU® '

pnay-o stanąć ińe+yfko ucserice szko­
ły, ale i osoby z poza niej.

Dano dwa lemaity <cuo canówJen-a. 
Pierwszy brzmiał: „O optymiźrcue",
drug1 — „O zamiłowaniiru zawodu wy 
1 onywanego". W cią©u yietirasti' mi­
nut trzeba; bj io wygłosić mówikę na 
jeden z tych dwóch tematów (wybór 
zależał cd kandydatki). Były też dwie 
nagrody: dwa piuhanśy, nieomal tak
wielkie, jak puhar Diavisa...

Najfetp.-ej wywiązały s^e z zadania 
panie Coirdeflieir i Finocrtri; ponieważ 
jury byllo w kłopocie i nic mogło się 
zdecydować, której z tych pań przy­
znać pierwsza rtagroóe, postanowiono 
dać im na poczekatru drugi temacik 
„Czar Paryża" (Le charim: dc Parils), 
n? którt7 trzeta było zaimprowizować 
przemówisenie yJiafunmutowc.

Tym razem oczarował? wszystkich 
panna Cordufar. wielka, rosła brunet­
ka, z dziada-pradt ada dziecko Pary­
ża, znająca i miłującą każdy jego za­
kątek... Pani Fiitodiu/ri miała mniej 
szczęściła, aczkolwiek i jej mówka o 
nieprzepartym ..charttee" Paryża była 
bardzo rnda. aile mniej przypadła do 
gi'stu „jury"...

Osiatcazniie więc okrzyknięto mcide 
moiselle Cordelier triunifatorka koai' 
kursu, wręczając jej pierwszą nagrodę 
w postaci wielkiego, pMmie Tżniięiego 
j uharu. W.

W 2b roczni^ śnjierci 
Mieczysława Karłowicza.

W związku z t>rzypadajaca w  dniu (feh 
siejszym rocznica przedwczesne tak tra­
gicznej śmierci M ieczysława Karłowicza 
Polskie Radio organizuje o godz £0 ko u. 
cert specjalnie j.orire.ięcony twórczości te­
go jedynego n i iuropejs>a n.iare symio- 
nisty minionej doD” iakim oył Twórca 
„odwiecznych pleśni".

Koncert poprowadzi dyr T. Mazurkie­
wicz. jako solista w .s ta p ’ znana skrry- 
paczLd Eugenia Umińska.

Przed Loncerteim Próf. Untwersylesn J. 
K. dr. Alfred Chynióski w ygłosi ze Lwo­
wa na w szystkie stacje polskie siow o w sie  
PHkj pod tytułem ..Karłowicz jako kompo­
zytor i taternik". Bedzre on., tem cir- 
ks-wsze. że  prelegent byf oso^tsl—n prz\ 
jacielem Karłowicza i ao spuścizny no 
wielkim kompozytorze odnosi sie ze spe­
cjalnym płaty anem .

Składanie zeznań o obrocie 
do podalku przem nłowego.

Na zasadzie ustawy, obow ązane sa 
przedsiębiorshvi względnie zajęcia do zło­
żenia zeznań o obrocie za rok 1933 naj­
później w  terminie do 15 lutego 1934 r.

Zeaapuin winne być składajie według 
wzoru, n to odrębnie; 1) co do każdego 
oddzielnego zakładu, względnie przedsię­
biorstwa handlowego, zabczonego w  ta ry  
fii do kaiegnrji I. i II przedsiębiorstw- han­
dlowych. 2) co do każdego oddzielnego za ­
kładu wzgl przedsiębiorstwa przemysło­
w ego. zaliczonego w  taryfie do pierwszych 
pięciu kafegoryj o izew ebłorstw - przeniV- 
słowych. 3) co do każdego zajęcia prze- 
mysłerwego. zoliczonogo w  taryfie clo ka- 
tegorji I. i II. a) i b) zaieć Vn"zemysiowych. 
4) co do 1 jżdego samodz;elnego walnego 
zaiecia zawodowego.
■ Przekląsowąnie pi zećsiebionstwa noleżt' 
cego do jednej z kategoryii wymienionych 
pod i) i 2) na uidywiduahi? p.oSO; płatni­
ka do kategorii niższej nie powoduje bv. 
najmniej zwolnienia danego przedsiębior 
Śtwa od onowiiazkn skład,ania zeznał’ o 
obrocie. Przedsiębiorstwa handlowe i prze­
mysłowa należące do kategorii niższej, niż 
Wskazane w t  1) i 2). mosta także składać 
zeznania o obrocie i w  takim r a je  korzy­
stają z uprawnienia prnysliwująccgo Pla- 
tniko.r, pod^.ku przem ysłowego z uocy 
ustępu 3) art. 76 ustawy

/yznaroa o otrocie z wyjątkiem zeznar 
jpółeiK akcyjnych, winne być składane 

. w łaściwym  Urzędom skarbowym gdzie 
też bęc'a wydawano bezpłatnie torniiii'irze 
zeznań. SpołKi akcyjne moga podiać for­
mularze na zeznania b«.dż w e  w łaściw ych  
Urzedacn skarbowycn. bądź w  Izbie skar­
bowej. Spótio te m ija skladąd zezrawi1- 
wdaściwej Izbie skarbowej. Spófk z ogr. 
odpow i inne przodsieotorstwi? obowjbza- 
ne do publicznego ogłaszania sp-awozd ui. 
wirrne składać zeznan"a o obrotach w szyst­
kich należących dc nich zakfadcns lecz 
każdego odoztełnie. właścfwemu Urzędowi 
dkarbowamiu

W  zrznaniacn przocisiebiorsiw ■wymie- 
nionych w  pIł. j) i 2K a prowiJdzacych 
prawidłowe księgi handlowe, należy zeznać 
odrebnie snmy obrotu OMPSTuetW w  każ­
dym poszczególnym miesiącu kalenda-zo- 
w ym  ubiegłego roku 1933 Do zeznań maja 
być dołączone w  oryginałach lub odpisali, 
dowody uiszczonych wołać miesięcznych 
względnie kw aralnych tytułem zailiczeT na 
podatek od obrotu.

Kto nie złoży zeznania o  obrocie wr ter­
minie wyżej oznaczonym, lub kto przed- 
staw i w  zezuaniu o obrocie nieaupene da­
ne, ulegnii ,:arz£ puerieżuei od 50 do 500 
zł. Kto z as świ iido.ni( poda w  zem anii n 
obrocie niopiawdziwę wiadortoścl które 
mogą sic przyczynić do udaremme.iii w y ­
miaru. ulegnie k?rze pienifzp^j od dwukro­
tnej dc dwudiziestokrofnei *Biro” usz.-zudIo- 
nego podatku.

Takiemu jest dobrze^.
15 STANOWISK AIR ROBERTA 

HORNA
Ną&tępcą Cuuiohilią na stanowisku 

prezydenta Western Rajtway Co, jed­
nego z największych przedisiębioiristw 
koiejowyćri Anglii, wybrany został b. 
kajjiilerz skarbu sur Robert fiorat. Pen 
sja jego wwios 7,000 funtów rocei jfes 
Pozostałych 14 si&iitowiislk członków za 
rządu i dyrektorów lraczelnych szere­
gu mjtybuci j i pnzedsM5ioir,>tw prasy- 
noszą mu łącznie ok. 12.00C funt. Toez- 
uie. Sir Robert Hornie jest szhatem i. 
pochodzenia i Wozy 63 łata. Do r. 1918 
zajruową’ szereg stanowisk rządowyclt 
w dziedzinie 'joimunikaicyjnąj. W  rpłrn 
1918 zos1®! wy bramy <to parlamentu i 
dwi. kda później ot jął tekę skarbu. W 
czasie wojny opiwowiał on szereg re- 
leratów na tem?ik hnńj straWgKzitiych 
we FranciL jgwruuatac w ten amos6b 
a* siełńe «wag< mania
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_ Km 3186/13. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu Grodzkie*, o w  Tłustem. zamieszkały 
ty Tłustem w gmachu tut Sadu drzwi Nr 
7, na zasadzie ar. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 2 marca 1034 r. o zodz. 10 rano w  
lakub6w ,e odbędzie sie. oubhućna licytacja 
ntcbołnoató a ni 'm ów icie: 3 krów. 2 ja­
łówki w iększa  i  jałówki mniejsze 2 kla­
czy. oszacowanych na łaczna sutne zł. 1200 
które można oglaoać w dum hcytacii w  
miejscu sp rzed a li. w  czasie wyżej ozna­
czonym 566/K

7 łusi< di.ia 3 lutego 1C-34 r.

Km. ćofe/33/9. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu Grodzkiego w  Kulikowi' zamieszka­
ły  w  Kulikowie na zasadzie art. 602 K. P. 
C. ogłasza, że w  dniu 20 lutego 1934 r. > 
godz. 10 w  firebelicach odbędzie sie publi­
czna licytacja ruchomości, a mianowicie: 
warstatu stolarskiego. 15 kót> żyta. 20 ków 
pszenicy 4 kóc jęczmieniu, 8 kóp owsa. 
4200 kg siana i 4200 ku koiiiczynv. osza­
cowanych na łaczna sumo zł. 1165. które 
można oeladać w  dniu ifcyt icji w  miejscu 
sorzeoaży w  czasie w yżei oznaczonym.

Kulików, dnia 5 lutego 1934 r. 567/K

Km. 147/33. Obwieszczenie. Kumoi nlk 
Saou Grodzkiego w  Mielnicy, zarr iszkaly  
w  Mielnicy, na zasaazle art. ó02 K. P . C 
od w iesz cza że w dniu 15 lutego 1934 r. od 
godz. 11 odbędzie sie hcytacjt publiczna 
ruchomości. należących do Szmelkieuo 
Steinhoiza w  iego lokalu w  Mielnicy, skła­
dających sie z 4 kołder i 17 tap  na łózt.a. 
oszacowanych ja łaczna si me 66u zł., któ­
re można ogladac w  dnin licytacji w  miej­
scu sprzedaży, w  czasie . w vżei oznac-zc- 
rym. 579/K

Mielnica, dnia 31 s ycznia i934 r

Km 834/33'E 1445/31/14. bdylrr Ueyw: 
cyiny. Dnia 2S lutego 1934 r. o gcozim e 
12-tej w  południe odbedzie sie y murze 
Komorniku sad. Nr. 7 licytacja całei rer'- 
aości ofc] whl 391 Ko TT gra kar Lteiz. 
ocenionej na C.962 zł Naftrzszo. oferta w y  
nosi 3.481 zł. WarunKl do przeirzenu u 
K om or®  a. 577/K

Komorom oao"i Grodzkiego
B ełz sita  10 Stycznia 1934 r.

Km i5t/33/E  1042/32 Edykt licj-iacyjny. 
Dnia 28 lutego 1934 r. o godzinie iOrtel 
orzed południem odbędzie sie w  biurze Nr. 
7 tut. Komornika Ilcitacia całej reaJnosd 
obi. wm 223 ks. gr gm kat Bełz ooenio- 
nei ra 6 i2  z ł  Najniższa oferta wynos, 30u 
zł Warutńci oo orzeiizenia u rat R ó w ­
nika. 576/K

Komornik Sadu Grodzkiego.
Bełz. Jnu 12 stycznia 1934 r.

II. Kuj 5071/33 UDwiet>/czetue. Koiror 
nik Sadu Grodzkiego miejskiego w e Iw o -  
wie, rewiru II ogłaiza że w  daru 2l-go  
lutego 1934 o godz 10- cj or/.tdpoł odbe 
dzie sie egzekucyjna sprzedaż ir ze z  licy­
tację aoblfazna ruchomości w  lokalu w e  
Lwowie otzv ul 3-go Maja 4, składających 
sie z foteli klubowych, tapczanów ito o. 
szacowanych na łaczna sumę 606 zł., które 
mcżn- oglądać w  mie«scu sprzedaży w  
dniu hcytacii w  czasie tryżei oznaczonym

Lwów. dnia 29 stycznia 1934. 574/K

IX km ż93żt/33. Obwieszczenie. Komor­
nik badu Orodzkiego miejskiego w e  L w o ­
wie rew IX. z siedziba urzędowa Drzv ul. 
KocnarowsKiego 21 na zasadzie art. 60’’ K 
P. C. obw ieszcza ze w  dn<n 16 marca )914 
o godz 9 oobedzie sie licymcja puoltczna 
ruchomości uaieżacycr do Dłużnik, w  jego 
mieszkaniu-lokaiu w e Lwowie. uL Skarb 
kowska „17. skłaaatacycl sie z urządzenia 
domowego, oszacowanych na łaczna surie 
1500 z ł .  które można ogladaó w  dniu licy­
tacji w  mtelscu sprzedaży w  czasie wwief 
oznaczonym. 5346/K

Lwów. dnia 24 stycznia 1934.

IX Km 2773/33 Obwieszczenie Kumoi- 
nik Sadn Grodzkiego miejskiego w e Lwt - 
wie rew. IX. z siedziba urzędowa b iz*  ul. 
Kochanowskiego 21 na zasadzie art 602 K 
P. C. obwieszcza, że w  dmu 16 marca 19o4 
o godzin-e 11 odbcdzus się licytacja p.ubli 
czna ruchomości należących do dłużnika w  
jego tn!eszkan-'u we Lwowie, przy ul. Ofi­
cerskiej S, składających się z urządzenia 
domowego, P u c o w a n y c h  ja  łaczna sume 
2650 zł. które można o/rladać w  dniu licy­
tacji w  mleiscu sprzedaży w  czasie -wyżei 
oznaczonym. 5347,T

Lwów. dnia 30 stycznia 1934.

H Km. 2209/33. Komornik »adu Grodz 
kiego rewiru II. w  Nowym Sączu ogłasza 
żc na wniosek Miejskiej Komunalne' Kasy 
Oszczędności w  Nowym baczu odbędzie 
sie dnia 12 u  j-ca 1934 o eodziflk 9-tei w 
^Kdzie gr oazami w Nowym Saaru w  bta, 
ree Nr *5 licytacja rea-nosc- położone! 
przy ul. 1 arnoy-skiej o  o&szarze 10 ar- r'7 
m kw należaca do rrani Schreiberow-j i 
Józefa Wolfa Schreibera po połowie, na 
której.stoi budynek przem ysłow y, muro­
wany. dachówka kryty miesizczacy za/hlad 
Kąpielowy wraz z przy należnościami t. j. 
poczekalnia, lokal kasow y kotłownia wraz

z kotłem parowym, no.noa parowa ssa .o . 
tL .za ca . jbijrnikanr — mieszkanie o 
dw ód. jokoiacb i kuchni — oficy na parte­
rowa murowana. dachówka k ./t a  o 3 -d i 
Jutach i kuchni snjżarki kurnika i szopy— 
oszacowana m  44 290 zł najniższa ofu-ta. 
która równocześnie sianow, cenę wywoła­
nia wynosi 22145 zł. Akta egzekucyjne, 
protokół oszacowania i warunki licytacyj­
ne nizina przeglądać w  dnie powszednie w 
godztu-ici, ur sedowych do dnia 20 br.
u komornika rewii u fi., potem do dnia li 
cytacji w  Sadzie. 5344/K

F, 3550/32. Km 2238/33 Edykt licytacyj­
ny. Na W io sek  Krajowego T ow arzystw a  
KrodyLłwcgo Kooperatywy w e  Lwow ie od­
będzie sie 29 marca 1934 o U  gooziwe >v 
biurze Nr. 3 na zajadzie zatwierdzonych 
warunków licytacja nasteouiacych realno­
ści gminy Stawc^any: 1/4 część whl 221
0 powierzchni 5 morgów 728 s  kw warto­
ści 1091 z ! ,  1/2 realności whl 271 o po­
wierzchni 2 morgów iC09 s kw. wartości 
1137 z ł, 1/2 realności wtil 838 składaiaoej 
się s i v  z  P b  i pg o powierzchni 483 s  kw., 
u» Ltórjdb znajduje się Jom, stainio. I sto- 
dUa drewniana słoma k .y te . spichlerz da­
chówka kryty studnia i piwnica murowar.^ 
w ar,ośd  1091 zł. 50 gr. 1/2 realności whl 
83S o powierzchni 3 morgów 840 s kw 
wartości 1235 zł. 54 gr. 3/4 części .eahm - 
śd  whl 221 o łącznej powierzchni ! mor­
gów  728 s kw  wartości 3273 zł. 1/2 real­
ności whl 828 wy-.e., opiiatrei wartości 1091 
zl 50 gr. 1/2 rtalnaści ehl 829 w yżf i opi­
sane) wartości 1235 zł. 54 Bi 1/2 reałności 
whl 94 o DOwfeTzcłmd I morga 574 s kw. 
wartości 543 zł. 50 gr cała realność whl 
1159 c powierzchni 1401 s  kw. wartości 
747 zł Nainfisza oferta wynosi 3/4 części 
ceny szactmkowei 437/K

Komornik Sadu Grodzkiego 
Gródek JagieilońjIJ dnia 22 stycznia 1934

U P A D Ł O Ś C I .
ba 21/32- j£as*anowje¥o postępowania 

ugodowego. Postępowanie ugodowe uo 
ma Jatko Izraela MarKusa reuarsteina w  
Podgorzn błromz 8 zastanawia sie 548 

Saa Okręgowy W ydział I. cyw ilny  
Kraków. 16 m arc3 .1932.

Sa 128/32/70. Postęcn^wamie ugodowe 
dłużnilra Akcytnego T ow arzystw a Elektrw  
cwnego przedtem Soko^icki i W iśniewski 
w  Krakowie, Dominikańska 3, Jest zakoń­
czone. 549

S*d Okresowy. W yaział I.. cywilny. 
Kraków. 16 marca 1933 r.

L Sa 148/32. l *ost( powanie ugodowe 
wdrożone dnia 9 h o c . 1932 do majatku 
dłużnika Zygmunta Hedperna właściciela 
nieprotakołowańej firmy ..Świat M od y! ń 
Krakuwie. GiO&zka 23 zastanawia sie. 550 

Sad Okręgowy. W ydział I.
Kraków. 25 listopada 1933

Sa 5/34. Edykt ugodowy Otwarcie po­
stępowania ugodowego do majatku Jakóba 
Gruenbauma kupca w  Krakowie. Grodzka 
b9. Komisarz u g o d o m  Sędzia Sadu Okrw 
gowesro W incenty Lcdóchowski. Zarzades
1 tmoowy I erdynand Perlberg Kupiec w  
Krakowie. W ielopole 3 AuóiencM io u -  
wareia ugody w wymicnijnyra Sadzie bitu 
ro Nr. 55. dnia o marca lv34 o  goda 10. 
Czasokres do tgłoszenla wierzytelności «k> 
28 lutego 1934. 551

Sad Okrctfowy cywilny  
Kraków . Unia 75 stycznia 1934

Sa 6/34. Edykt ugodowy. Otwarcie no" 
stępowanit ugodowego t*o majatku I*race- 
go Blaufedera kupea w  Kiakowne. ul. Flo­
riańska 30 Komisarz ugodowy Sędzia Sa­
du Okręgowego W ładysław Rubuczowski. 
Zarzadca ugodowy Inżynier Wiktot Sche- 
rer przeijifśfow iec w  Krakowie. Siemiradz­
kiego 22 Andieocia do zawarcia ugu-dy w  
wymituioinnn Sadzie dnia 1 marca 1934 o 
godz. 9 i D ół. Czasokres, do zgłoszenia w ie . 
rzytełności do 25 lutego 1934 553

Sad Okręgowy 
Kraków, dnia 26 stycznia 1934

Sa 78/32/1< 1 Odmawia sio zauwłCi dze- 
nia układu zawartego na audiencji układo. 
wej w dniu 18 sierpnia lw32 miedzy dłuż­
nikiem beligeni Sametem kupcem w e T,wc 
wie. Słoneczna 15. a jego wierzycielami- 

Sad Okręgowy 
Lwów-, 23 grudnia 1933 563

Sa 49/33/9. Edykt ugodowy'. Otwarcie 
postępowania ugodowego do maianoi Me- 
cftla Charapa kupca w e Lwowie. Komisarz 
ugodowy Dawid Terkel Sędzia Sadu Okre 
gow ego w e Lwowie. Zirzadca ugodowy 
Salomon Winter kupiec, Lv#Ów, Żółkiew­
ska >5. Audjetrcia do zawarcia ugody w  w y- 
mJeriionym Sadzie biuro Nr. 23. dnia 6 mar­
ca 1934 o gooz II .30 przedDołudhicin C zt 
sokres do zełoszenia wierzytelność: do 28 
M eg o  1.934. 563

Sad O kresowy  
Lwów, dnia 17 stycznia 1934.

S . 7/33/7 EdyU konkursowy. 0  twarc‘e 
konkursu do tnaiatku F-y „A-rtia“ Fa ki 
broni i maszyn w e Lwowie Ski Akc. wpi­
sane) do rejestru nandlowegt dcc. firm i  
„Am»“ Farka broni i m aszrn w e Lwowie

’ S A., działai-cel przez uprawnionych do 
zastępstwa Ski zawiadowców 1) dyreklora 
Jam. Rei mana, 21 prokuieuta Stanisława 
Cicheckiego do rak piery/szego we Lwo­
wie. pi. Bema 3 Komisai j  konkursowy 
TerkiSędzia Sadu Okręgowego we Lwo- 
w’e. Zarzad-a masv Wit Sulimirski wicc- 
prezer Izby Pizein.-Haodł. we Lwowie. 
Romanowicza 1. Pierwsze zgromadzenie 
wierzycifili w powyż wymienionym Sa- 
S&ę biuro Nr 23, dnJa 23 lutego 1934 o 
godz. 11.30 przedpołudniem Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 1 marca 1934. 
Auflencia rozpoznawcza w tymże sadzie 
dnia 15 marca 1934 o godz. 11.30 przed- 
poło. i i .  564

Sad Ofaecowy
Lwów. dnia 22 stycznia 1934

IV/S 1/27/36. Konkurs ac majątku kr./da- 
tarjuszki Firmy Bracia Srolarecy Gświę- 
dmska fabryka wyrooów żelaznych Ska z 
ł»gx oduow w Ośiwiec man orwarty u- 
diwała oygn. -ukt IV S u/27/i zostaje po 
rozdziale maiatku masy w myśl § 138 o. k 
zniesiony. 565

Sad Oki ego wy Wydział I.
Wadowice, dniu 30 grudniu 1932

Sygh, I. Sa 1134, edyfct ugodowy. 0- 
twarcie t,ostepowani. igodowego J- ma- 
i.nku roii*sa uruch— Lfflpr< w Krośnie. 
Komisarz ugodowy Dr. Marian Czamek, 
sędzia grodzki w Kim ie. Zatzadcu ugo­
dowy Dr. Tadeusz Piasecki adwokat w 
Krosjie. Audjtnci, do ^awoicis ugod/ w 
'  '.,rmii..'ionyra Sadzk dnia 12 W t o 1934 
godz. 10 rano. Czasoi. res do zgłoszenia 
wierzytelności dc 10 lutego 1934 568

Sad Okręgowy Wydział cywhny
Jasło, dnia 9 stycznia 1934.

FIRMY
II. Firm. 1340/33/C. VK. 9. Dc ts reje­

stru ha: diowcgc. Oddział’ ,.C1 tw-V firmie: 
I>um Tekstylny Vrang i Ski Spółka 7. ogr. 
odpow. w Krakowie — wpisano dodatko­
wo: Dzień wpisu: 25 listopada 1933. Firma 
■-ostała rozwiazana i przeszła w stan II- 
kwiaaiyi. Likwidatorem został wybrany A- 
joh Wang w Krakowie, który bodzie pod­
pisywał firmę w ten soosób. ze ood brzmię 
idem firmy poapisze sie i aodatkiem wska  ̂
zuJacym na Ilkwidacle l.rraj Zmieniono 
ustęp X kontraktu spółki, Wpisano na 
podstawie podania z 22 lutego 1933 1 li­
chwa* Nadzwyczajnego Walnego Zgroma­
dzenia z cm.j 15 listopada 1933 oOt

Sad Okrczcwy. Wydział II handlowy
Kraków, dala 24 ii ot opada 1933.

Firm i 305/32/tJ. i. 28. Utajany dotyczące 
firmy Spółki Akcjnej ju2 wpisanej. Do r«‘ 
i estru wpisuiio dnia 29 itetooad,. 1902 
Brzmieme firmy- Zemełnyj Baui Hipotecz­
ny j Spiłka Jkc. CiediSba: Lwów. Zmiany: 
I. Wi-kutek uchwały Nadzwyczajnego Va‘.'- 
nogo Zgroinudzenic akcjonarjuszów Z tm 
.-kiego Bpirtku Hipot sczneet spółki 
w« Lwwifc z ónW 5 i^źozienilka 192Ś L. 
rep. 12647 zatwierdzonej postanowieniem 
Ministerstw^ Skarbu oraz  Prżewiysłu i 
Handlu ż dnia 18 maja 1929 i Monbor Pol­
ski z dnia' II cztiwca 1 >29 Nt 132 zr .tał 
podwy*o*ouy kapitał akcyjny Ziemskiego 
Banko Hipotecznego opół-M' akcyinei we 
Lwowie do wysokość zł 5,OUO.OuO. a nu 
podstawie 2 uchwał Walnych Zgromadzeń 
akcyjoiKidiuszorw Zkmskfcec Banku Hipo- 
tecżocgo spółki *cyw . w« Lwowie z 
dnia 5 p-aźdzteruttea 1928 Lrep. 12647 i t. 
ddht 21 Wlehtia 1932 Lrw 25.663 zatwier. 
dzonycłi postanowieniem Mini^Mst -a 
Skarbu i Przemysłu 1 har.dl. z  dnia 31 
grudrda 1031 flMOnłtt r Potski i  dnia 10 
czerwcu 1932 Nr. 131 z dar* 30 czerwci 
1932 Nr. 147 i z dnia 8 października 1932 
Nr. 232) zostały zmienione wszystk.e po­
stanowienia statutu Ziemskiego Banku Hi­
potecznego. spółki akcyjnej we Lwowie 
odpowiednio do przepisów rozpn rządz cii 
Prezydenta Rzeczypospolitej Poiskie! z 
dnia 17 marca 1926 No. 34 D. U. R Q poz. 
3?L o prawie bankowem i z data 22 maret 
1928 No. 39 Dz U. P Pi iw  8R3 o pra­
wie o spółkach akcyjnych. II ^rzeoirtrr ‘ 
przedsiębiorstwa według § 4 statutu obej­
muje: Spółka ma praiwo: 1) udzielać na hi­
potekę nieruchomości, zapisanych w księ­
gach hipotecznymi. poiiczcL w gotówce 
2) udzielać poży-zek hipotecznych anjorty. 
zacyjnych i wydawać ua ićb oodi iawie lr- 
vty Lssfawnc na okaziciela, spłacatoc w 
oznaczonych terminach lut w&LutHc loso­
wania, 3) udzielać pożyczek w gotowiźnie 
na wietzy.ulrości zabezpieczone, wie-zy 
telnośd takie nabywać i pozbyć 4) dys­
kontować i redyskontować weks'e krajowe 
i zagrań k me opat, wme w podpisy przy­
najmniej dwóch osób uznanych za wypła­
calne kupony i inne wierzytelności pienię­
żne, b) kupować i sprztoawać: a) na ra­
chunek własny lub osób tizecich za peł- 
11 em zabezpieczeniem papiery państwowe 
listy zastawne, obligacje, akcje i inne pa 
piery wartościowe, waltity, dewizy i prz* 
kazy. bl ra  rachunek só b  trzeckh za pel. 
uem zubespieczenieaj rtraar-r. tndzlei nie­
ruchomości. 6) udridać zaliczek j krery- 
*Cv na podkłać papierów wortośdowycu 
o bezpi. czeńscwie pupilarnetn lut1 przez 
rzad gwarantowanych do wysokośti 80 
pre cen/ giełdowej zaś na podkład tr.- 
ilycłi papierów wartościowycł do wysc. 
kości 2/3 cenv giełdowe], tudzież udzielać 
kredytów w nach. bieżącym sabeauecu)

Tiydi podkładem 1 reksli iirm. f osób zna­
nych z wypłacalności. 7) przyjmować 
wkłady ua rachunek bieżący, nJem.iiei za 
wydaniem książeczek wkładkowych, uł;- 
tą.*'cł okazicielowi lub osobie oznaczonej. 
8) lokować przejściowe zapasy gotówkowe 
w  innych i.nsLi-tuclach finansowych, tudzież 
korzystać z kred-,-tów szczególnie w  n -  
chunku lub na podkład papierów v-a! toś 
clowyęj własnych Spółki. 9) popierać 1 or­
ganizować przed«'eb:orstwa rolnicze, prze 
m yślow e i handlowe tworzyć soółkJ ak­
cyjne. spółdzielnie iub inne spółki oraz u 
czestn:czvć w nich. 10) udzielać zaliczek ' 
kredytów na określony termin, na zastaw  
towarow nie podlegających łatwemu ze­
psuciu do w ysokości 2/3 ozęści ich nieob- 
ciezoaej wartości II) pośredniczyć w  in­
teresach finansowych i kredytowych oraz 
przeprowadzać ie na rachunek osób zleca­
jących 12) udzielać sa należytem zabez­
pieczeniem Spółki gwarancji i poreczen 
ooKcmywać wypłat, w ydaw ać a k red y ty w ,  
czeid, przekazy i w ystaw .ać woksic na 
miejscowości w  kraju i zagranica dokony­
wać imcasa w ze łk ich  naJeżnoścu wyTTttanv 
piem ęazy zagranicznych oraz innych czyn­
ności bankowycn i komisowych. 13) przyj­
mować na przechowanie i do administracji 
papiery i inne p^rcamiob w artościowe, u- 
trzy mywać schowki pieniężne (safes) i 
składy III. Kapitał akcvjnv  wynosi zi 
5.0C3.000 podzielony na 50.000 sztuk akcii 
po nommalnei wartości zć 100

Sad OkręgoKvj- W ydział 11
Lwów . dnia 21 lisiopada 1932. 52"

UZNANIE ZA Zm ar łeg o .
T 20/33. Franciszet: Tworek syn śars. 1 

Rozalji urotizonj’ 5 grudnia 1897 w  Sokol­
nikach i tam o sV n .r  zamieszkał-, jako 
praytiateiny do 11 pułku manów armii 
atwir. w alczy ł w  1918 na froncie wfoefchr 
i tamże zaginał- W orajałac pottępor-łuiłe 
oeJem uznania za zmarłego e-zyw * sie. afct 
zawi?.qonTiono Sad o ragtnionym do sze­
ściu ntiestecy. 467

Sad Okręgowy.
R zeszów. 21 grudnia 1933

T. 27/33. Jar Fugiet syn M a ru  f Wfa- 
torii urodzony 7 lutego 1896 w Htdhd 
SzKlairsJnch i tam ostatnie a n sM ik a l,- w  
1914. gdy przebywał na robotach w  Pru­
sach został tamże pobrany do Wojsj 
aus+r. i od tegc ozusu zaginał. W Arrżaac 
postępor anie celem uznana go za an»rłp: 
SC w zyw a się. aby zawiadomiono Stic o 
zaginionym do sztśrru m iesięcy. 468 

Sad Okręgowy
R zeszów. 28 grudnir 1933.

ROZMAITE
Prez. 935/34. Edykt H. Sad Apdacytoy  

w  Kraku wie w  spraw je ustalenia odrowio  
nyd i przez Sad grodzki' w  Gorhcach w y- 
nd-zów hipotecznych 1. 59 i 63 kr. gr. gm  
kat. Kwiatoń zawiadamia, że  w  nłe.wi&zyt.i 
terminie cdyktahiyni zakręconym  edylk. 
tem z dnia 24 maja 1933 r. t*rez 8677/33 
zgłosili A leks»kbr Suóyuz. Maksvnt Setek . 
ta. Marian Durkot i KJemens Peleohacz ob­
ciążenia. które jako daAvne ciężary na kaT- 
cie C w y ż  rzeczonych wykazów  IwDOiem; 
nych pod lhip. 1359/33 wpisano 1 w z w  a 
się po myśli § 14 ustr.wy z  2S Hpca 1871 
ł. 96 austr. D u. p. w szystkie*, którzy u- 
ważaiją sie za poki-*ywidźonya w  rwych  
prawach, przez istnienie W> stopień Ww>- 
teczny wspomr miiych wpisów1, aby do w m  
1 n »*8 1934 r. włącznie » > r  u n i t  w  
Sadzie grodzkim ■wnieśii. a ó y i w  tunccfw- 
nym razie wipisy te uzyskują sLutkt wpi­
sów- hipotecznych. Restytucja zaniedbane 
sra termtnu edyktamek-o i orzedtożente go 
cfla poszczególnych strun jest medutnisr 
czalna. 569

Sad Apelacyjny. W ydzlai H.
Kraków, dniu 19 styczni? 1934 r.

p -ez. 152/34/19. Ogłoszenie. Fm «- ale 
t’o  dowsz< chnej wiadomości, że z  c mer. 13 
lutego 1934 rozpocznie Komisarz hloołecz- 
ny dochodzenia miejscowe około założenia 
zaginionej księgi gruntowej gminy Koniu­
szki Każdy kto ma mł er?s prarwny w  zba- 
damu stosunków* posładanłr m o«  sde zg ło­
sić i w srystko przytoczyć co d a  wyjaśnie­
nia lub ochi ony sć ych  praw za stosowne  
uzna. 570

Sad Grodzu
Niiankowicr dnia 5 lutego 1984.

OGLOSZENE O ZMIANIE NAZWISKA.
Julian Fartu.', u.odzony du. 31 grudnii 

1888 r.. Ivij Agnieszki z Konopskich Forfus
i Wiktor Farfu^. urodzony dn. 14 kw ietr;, 
1909 r. syn Juliana i Anny ze Skowron­
ków. robotnic*. zatOtesnikaiB w e w si Stóer- 
hieszowie, pow zamojskiego, wynieśli pro­
śbę o zezw olenie na zmianę nazwiska rm 
c ow “g r ,Parfrs“ na nazwisko ..Kawiuski. 
Kałlftski, F.ainriftski Kamieński. Kamrnick: 
lub Kamieniecki1*.

Urząd Wojewódzki Lubelski oodaic po- 
w: ż sza  prośbę do powszechnej wiadomo­
ści z nadmienieniem, że w  myśl art. 4 u- 
staw y z dp. 24 października 1919 r. dc*.. 
478 Dz. Ust., wolno przeciw iei u/wyjr 17 
dnieniu zgłosić do Ministerstwa Spraw 
Wewnetrzrr*cli zarzuty, które podać nale­
ży  do Urzędu Wojewódzkiego w Lublinie 
w  p.zeciagu dni 90 od dnia ogłoszenia v. 
Monitorze Potstrtm. które równocześnie zu-
oadsa się, 578
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P rc g ra m  ra d io w y .
Czwartek, 8 lutego.

Lwów. Godz. 7—8: Audycja poranna.
»jfcll.40: Przerwa. 11.40: Codz Przegląd 
Prasy Polskie.:. 11.50: Odczytanie progra­
mu na dzień bieżący i komunikaty. 11.57: 
Sygnał czasu z Obserwat. Astronom w  
W arszawie, hejnał z W ieży Mariackiej w 
Krakowie. 12.05: Trans, z W arszawy. Tań­
ce ludowe z płyt 12.30: Wiadomości me­
teorologiczne. 12.35: Trans z W arszawy. 
\IV -ty  koncert szkolny z Filharmonii War­
szawskiej. zorganizowany przez Polskie 
Radio w espół z W vdz. Oświaty Magistra­
tu m. st. W arszawy w  wyk. ork. filharpi. 
pod dyr Br. Wolfstala. Irena Dubikka 
(skrzypce). Al Michałowski (bas) i prof. 
L Urstein lakomp.). Słowo wstępne w ypo­
wie p. T. MayzneJ W programie klasycy  
i kompozytorzy polscy. 14: Dziennik połu­
dniowy. 14.05— 15.25: Przerwa. 15.25:
Lwowska giełda zbożowa Repertuar tea­
trów. 15.30: Wiadomości gospodarcze.
15.40: Trans, z w arszaw y. Koncert z& 
społu salonowego H Adamskiej-Grosmano- 
wei. 16.40: Trans, z W arszawy. Odczyt 
„Udogodnienia w  codziennej pracy kobiet“ 
w ygł. p. J. Huberowa. 16.55. Trans, z W ar 
szaw y. Piękni w  w yk. 5t. Argasińsklei. 
Przy fortep. prof. L. Urstein. 17.20: Trans, 
z W arszawy. Recital fortepianowy J Kale- 
ckiego. 17.50: Koncert symfoniczny z  Fi”  
harmonii lw ow sk. Dr. J 1 reiheiter. 18: 
Trans, z Katowic. .Oórny Slask a Gdynia*4 
Odczyt. 18.20: Trans z W arszaw y. Słu­
chowisko „Koncert w  Koziebrodach*1 Sv- 
gietyńskiegr 19: Odczytanie programu aa 
dzień następny. 19.03: „Nowa ksiaiLa o 
Mickiewiczu*4 felieton literacki dr Wi Jam 
polskfeco. 19.15: Rozmaitości. 19.25: Trans, 
z W arszawy Odczyt aktualny. 19 40. Ko­
munikat śniegowy ze Lwowa na w szyst­
kie stacje P  R. 19.43: Lokalne wiadomości 
sportowe. 19 47: Dziennik w ieczorny. 19.55 
„Sflya Rerum44. 20: Trans z W: szawy. 
„Mvśłi wybrane'*. 20 02: Trans z W arsza­
w y. „W 25-ta rocznice śmierci M Karlo­
wi cza“ konceit symfoniczny, poświecony 
Jego pam eci (ze studja P  R. w  W arsza­
w ę ) .  W ykonaw cy: orkiestra symf. P H 
pod dyr. T. Mazurkiewicza i E. Umińska 
(skrzypce). Koncert poprzedzi prelekcja Pt 
Kartów’cz lako kompozytor i taternik*4 

dra A. Chybińskie.go, prof Un«w JK. Trans, 
na wszystkie stacie P. R 20.17: Trans. * 
W arszawy. Koncert. 21.30. Trans, z War­
szaw y Skrzynka pocztowa techniczna, ko­
respondencie bieżącą omów4 i porad tech­
nicznych udzieli p. W  Frenkiel. 21.45: 
Trans, z W arszawy. Gwiazdy rewii i ekia- 
nu (płyty). 22.30: Retransmisje z t  stacyj 
zagrantcznych. 23: Komunikaty. 23.05—
23.30: D. c. retransmisyj zagranicznych

Kronika sportow a.
MISTRZOSTWA BOKSERSKIF 

WE LWOWIE,
W dn'ach 9, 10 i 11 lutego br. cnibodu sic 

pod protektoratem Mie skiego Komitetu 
WF. i PW . w  Hali Sportowej przy ul. Ja­
błonowskich Okregowe mistrzostwa senio­
rów w  boksie Zawód’- do których star­
tuje około 70 zawodników z wszystkich  
klubów Okręgu wzbuoza w tym roku zna­

czne za in te resow an ie  P o c z ą te k  zaw o d ó w  
w k a żd y  dzień punktualn ie  o godz  19-tei. 
Sukcesv' sportowe Lwowian w Genewie.

P ouozzłi r.am z Genewy że świeżo za­
wiązana tam sektui sportowa nicliliwei 
„Polonii** zdołała już w pierwszych mit 
siacacli sw ego istnienia Disiaanać bardzo 
poważne sukcesy. W akadenrckich kon­
kursach narciarskich, odbytych 27 stycznia 
br koło Chamonix \vszyycv Polacy soisali 
sie niezwykle tego. Jadaey z najlepszym 
czasem  prezes sekcji sportowej Polonii- Sin 
zak W Taterka został niestety wyelimi- 
nbwtfBy wskutek pechowego upadku z ur­
wiska śnieżnego niewidzialnego w zestei 
mgle. Wobec tego pierw sze rńieisce w  kon 
kursie przypadło Szwajcarowi D Senare- 
lens. Ale za to dwaj pozostali Polacy per 
wetowali te niemiła niespodziankę w spa­
niałym sukcesem II. nagrodę w niegu ziaz 
dowym zdobywa nrezes Polonii Lwowianin 
P Jerzy Krzeczunowicz. lii nagroae hr. 
Roger RaczyńsKi. bratanek naszego dele­
gata do Ligi Narodów. Równocześnie 1. na 
grode w  konkurencji pań zaobywr niezró­
wnanym styiem i wśród hucznych oklas­
ków puopczno:’ ci urocza Lwowianka p Gi- 
za Schneider. W szyscy Polacy zajęli wiec 
wieoej niż zaszczytne miejsca w konku­
rencji miedzynarocawek w  tern góra sa 
Lwowianie to Schneider i Krztczunowicz 
z jeaną I. f jeetna II. nagroaa. „Tajoiki** 
pokazał! zagranicy co Lwów potrafi.

Notowania giełdowe.
LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów 7 stycznia.
Na giełdzie obroty w pszenicy, ży­

cie, jęczmieniu oraz ęgzekutywiut 
sprzedaż fasoli.

Ceuiy utrzymują się naogół na nie- 
zmiemouym poziomie.

Tendencja utrzymana, usposobienie 
spokojne.

Ceny pa-itas Dodwołoczyska: Psze­
nica zb torowa 17‘50—17‘75. żyto jednio 
lite 13‘7ś—14, loco wagon Lwów 15T0 
do 15*25, jęczmień przennałuwy 10 do 
10*25, fasola krasa 17—18. linie kursy 
ii iezmieniome.

LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Usposobienie słabe
Dolar poza giełda zł. 5‘49—5‘51.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
War.-v.awa. 7 lutego. (Sz.) 

uev. liy  (transakcje):
Berlin 210.10, Londyn 27.55, Paryż 

31.8S, Szwajcaria 171.93. Gdańsk 172.80
Bank Polski płacił za dolara 5.43, 

dolar złoty 8.96, rubel zł°ty 4.63.
Papiery procentowe:

3 proc. pożyczka budowlana 42.10, 
4 proc. pożyczka inwestycyjna 10926, 
4 proc, państw, pożyczka Dremj. dola­
rowa 53.75, 6 proc. pożyczka dolarowa 
66.50, Bank Polski 87.

D G Ł O S Z E I l I f l l
O la  iek lA .n y  n a j t a ń s z e  ceny  {

F O T - A B - O  - R A D
1-1 PLAC Ma KjACiti 9r 
Laboratorium  fotograficzne i radjowa.

T A P C Z A N Y
Fotele do spania. Kluby nainowszych fa­
sonów  oraz salony, gabinety jadalnia 
i sypialnie po cenachbarJzo przystępnych 
ooleca Wiedeńska Wytwórnia tapicersko 
193 stolarska
J a n a  O r t n t  r a .  L w d w «
SrKstukiKt 41. T e l. 93-79.

Lwów, dnia 5 lu tego  1934 r.

Z a K t i p  r o p y  b r u t t o w e j
przez P afistw ow ą Fabryką O lejów M ineralnych „POLMIN"
Na podstawie ar.. 3 ustawy z ania ! maja 1923 r. Dz. U. Rz. P. Nr. 55 poz. 387 

oświaocza Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych, „Połmin" iż wykona prawo zakupu 
następujących marek ropy bruttowej, wyprodukowanej w miesiącu styczniu 1934 r.:
Borysław
Bitków -Pasieczna1 Dąbrowa 
Bitków-Frai.co t otonaise 
Bitków Sr_ndare Nobel 
BitKów Zofja-Stella 
Schodnica
Mrażnica Wierzchnia 
U rycz
Pereprostyna
Rypne
Opak?
Strzelbice
Rajskie
Harklowa

innych 
Minerainycn

Kryg zielona 
Kryg czarna 
MO-no wolna od parafiny 
Krościenko wolna od paraf. 
Łodyna 
WańKOwa 
Turz u o le  
Klimkówka 
Wńllt|
Iwonie:
Węglówka
Równe Rogi woin a oa paraf. 
Równe Rogi parafinowa

Potok
Grabownica-Hunuiiska benz.

» n paraL
Lipinki 
Libusza
Ma|dan-Rosulna 
Dobrucowa 
Lnbdtówka 
Bidłkówka Winnica 
Męcina Wielka 
Męcinka
Męcinka parafinowa 
Humnisk a Brzozów  
Jaszczew

niewymlenionycb, Państw owa Fabryka Olejówgatunków ropy powyżej 
.Polmm** nie zakupuje.

Ponadto podaje Państwowa Fabiyka Olejów Mineralnych „ Polmin * do wiado­
mości, i/- zgodnie z art. 2-gim powyże, wymienionej ustawy ustalone zostały cenv ropy 
bruttowej z miesiąc? styczn:a 1933 r za 1 wagon a 10.000 kg. loco zbiorniki t o­
warzystw magazynowo-uocziiiowycb. względnie loco cysterna na stacji nadawczej dl» 
ropy marki:

Borysław. .  r
Orów . .
Popiele . .
Schodnica .
Wierzchnia Mrażnica 
Urycz
Pereprostyna . ,
Rypne
Sloboda Rungórska 
Kosmacz .
Opalta
Bitkow-Pasieczna loco 

uąurow a . t
Bitkow Stella Zo.ja ,
Bitków Nobel 
Bitkow Franco - F olo- 

na.se . .
Strzelbice .
Rajskie .
Harklowa. .
Kryg zielona  
Kryg czarna 
ż>zj mbark . ,
ja s iczew  .
Krosno wolna od paraf. ,
Krosno parafinowa 
Krościenko wolna od 

parafiny 
Krościenko parafinowa 
Łodyna .
Hoiowiecko 
Zmienni ;a .

Zł. 1-570*— lurzepole na z t 1.478—
1 .5 7 0 - Wuika tt 11 1 301 —

*• 1 .570 '- Iwonicz . M 12)01 —
1.769 - WijglówKa 1) 1 4 6 2 -

ł) 1 .5 4 1 '- R ówae-R ogi wolna Od
* 1 .849 '- parafiny 11 1.476'—
n 1.62Ł— Równe-Rogi parafinoweU 1.333 —
w 1 ^ 6 « - Rymanów 1.411)'—
• 1256Ś - Palikow a w W 12^5—
3f 1.508' — PotoK • 11 2.028 —
** 1,570 - ToiO szówka ft Z158.—

Ropienka ad Dukla n W 1.506.—
1.734--- Grabownica-Humniska

tl 1.S37'— benzynowa i* w 1.827 -
1 '701 '— Grabo nica-Humn,skn

paraiinowa • • 1^70 —
1 C2r - hum niska-Brzozów n 44 1.884'—

W 1.449 — Lipinki w 14 1-530-—
71 1.580'— L.,„usza . . • 14 1 .-3 C -

1.447 — KiimkówKa . • * 1.501—
łł 1 .501'- Zagórz • W 1.506 —
1? 1 .290'- M ajaan-Rosulna. 1.558'—
r 1.54. — D oorucowa , • i j o r —

L<ł49’— Lubatówka 1.501*—
•* 1.44S - [Fałków Ra-Winnica 1) • 1.501 —

1.391 - Męcina Wielka . • *ł l .o 2 l—
Męąinka . • tt 1 621'—

łł 1.449'— Męcinka paraf. . 41 •4 1.537—
1.391 — Klęczany . • 44 2.077—

m 1 - 4 / 8 - Staia wieś - biała « 2.192—
1.5/0 — Staia w ieś-c iem n a 1.621—
1.444f- Mokre . • 1^07—

II P O L M I N H

42
PaAsfwowa Fabryka Olejów Mineralnych
( — )  D ażw £.fi>ki mp. (— )  Herman m o.

S K Ł A D A J C IE  D A T K I N A  C E L E  T . S . L .
3DWARD PEISSON. 66

M P0KUI2IE „ filllllY  M l i r .
OPOWIEŚĆ ŻEGLARSKA 

iutoryzowany przekład M. ZAWADZKIEJ.

Woda, która w dziale maszyn wstrzy 
lata trochę tempo narastania po lo ­
nu, ruszyła teraz żywiej ku górze, fwo 
ząc w centrum statku mast. która 
o zsz er za szpary spojeń i niweczy ró­
wnowagę statku. W wodzie teu, we­
wnątrz okrętu, tworzą się Me i wiry, 
o wierzchu pływają wielkie, tłuste 
!u<ny. Żyje ona i wrze całą siec*ątwo 
zącycji się prądów, zmieniających nie 
istanmie kierunki i obejmujących nogi 
udzkic zimnym powolnym uściskiem, 
ak ramiona ośmiornicy.
— Ewakuować piwnice i składy — 
rzyknął Grayson. — Woda dociera do 

aleuisk kotłowni.
Ci ludzie, którzy pozostali tu aiż do 

:odca, rzucili się na komendę ku dra- 
'trikom.

— Nie pozostaje już nim do zrobie- 
ia n iż  więcej — zauważył Grayson, 
:w racając się do inżyniera. Głos jego 
irżał przytem zlekka, — jak usiłować 
vyratować się... Szkoda1 Ter, okręt 
ióg l dokonać wielkiego czynu.
Wrodzony mu spokój nie opuścił go 

la w e t w ty ch  tragicznych okoliczno- 
,ciach. F.zucił raz jeszcze okiem na 
n aszyn y .

— No, przynajmniej wszyscy moi b - 
4zie są już na górze.
Wchodził wolno po szczeblach, wślad 

za inżynierem. Ledwo postawił nogę 
na na*wyższym, gdy kłęby pary bu­
chnęły z kotłowni i wypełniły halę ma 
szyn. Nastąpiło kilka głuchych detora 
cji i światło zgasfd: mały kociołek, za 
silający dynamomaszynę, położony wy­
żej od innych, zalany został wodę.

Na pokladlzie przyłączył sie do swo­
ich hidzi.

— Zakładajcie pasy ratunkowe i u- 
mykajcie. Na górze są tratwy. Żegnam 
panie inżynierze, teraz już każdy z nas 
niech się troszazy sam o siebie.

Na mostku oditalazł Haynesa, który 
zdawał Daviesowi sprawę ze swego 
obchodu po całym okręcie.

— Ani ży wego ducha w kabinach. 
Zwiedziłem również sale restauracyj­
ne, kredensy, kuchnię i mieszkania per 
sonelu skupowego.

— A ci tam? — wskazał Davies gru 
l>ę kłębiących się w ciemp iśdach męż 
czyzn, w odległości może trzydziestu 
metrów.

— Walczą o jakieś narzędzie ratun­
ku. Sknon ich prowadzi. Mają spu­
szczać tratwy na wodę.

— U mnie niemj już rów nik nikogo 
— powiedział Grayson. — Kilku moich 
ludzi jest równiej na pokładzie i mo­
cuje się z tratwą.

— T ° dotrze — rzekł Daviv£, — 
A łodzie?

— C zw ó rk ę  za tonęła .
Wiem... Widziałem...
— Żle umocowany hak, rozkołysa­

nie Jkiętu i uderzenie fali...
— Wiem. He jeszcze mniej więcej 

maimy czasu — Grayson?
— Nie potrafię dokładnie okreśJić. 

Może pięć, m oże d z iQsieC. a n aw et pię­
tnaście minut. Blacha gnie się jak kar­
ton.

— A więc umykajcie. Powodzenia!
Grayson uścisnął rękę Davi©sa, pc-

Czem zbiegł % drabinki nie oglądsjąc 
się za siebie. Davf&s i Haynes zostali 
sami, spuścili obaj głowy, unikając 
wzajemnie swoich oczu.

Zapalona latarka stała na biurku, o- 
świetlaijąc kilka rozi zucouycł papie­
rów,

— Haynes. Idź pan Pa posterunek te 
'ograficzny. Zabierze pan tam wszyst­
kie depesze które oh zymali P-oszę 
mi je przynieść. Powiedz im.

Zawahał się, ciężkim ruchem poki­
wał głową, ozując w piersiach miaż­
dżący ciężar.

— Ach! Los tych biedaków jest naj­
smutniejszy! Usiłując ^Tratow ać po- 
y.ostałych, skazuje się ich na zagładę. 
Dowiedz im, że muszą jeszcze uieo- 
!ni szczać p^ste -uinku, że ja również je­
stem tu, ną mostku.

Dziesięć metiów dzieliło inustek °d
posterunku radiotelegraficznego. H ay­
nes przebył je bmgnąc. Krótkierr sza r ­
pnięciem otworzył drzwi i stanął jak 
wryty. Obaj telegrafiści siedzieli paląc  
spokojnie fajki. Jeden majstrował co ś  
przy aparacie, dtugi notował o trzy m y ­
wane sygnały. Zagaśmęci' świateł i 
brak dopływu prądu, były dla nich ja­
dy nemi wskaźnikami p-zyrostu w o d y . 
Nagle znaleźli sie w zupełnych ciem no  
ściach, jeden z nich przekręcił kontakt 
zapasowego przełącznika i za ró w n o  u- 
paraty jak i lampy czerpały teraz  
p-ąd elektryczny z akumulatorów.

Widok Haynesi. pokaleczonego z
włosami w nieładzie i poszarpanem u- 
braniu zasKoczyt ich. Był on w y m o ­
wnym świadectwem tego, co się d zia ­
ło w. okręcie, w czem onj obaj, od gro ­
dzeni oa reszty okrętu ooancerzonemi 
przegrodami, nie uczestniczyli w ca le . 
Zarwali sie swoich mieisc.

— Co się tam dzieje?
— WKrótct już będzie koniec. A w y  

coście tu zdziałali?
—  M am y obeonie połączenie z  Cap  

Race i Berlinem. Bardo zdąża tu cał t 
siła swych m?szyr Powinien być na 
m fejscu za cztery godziny C ełtic  od ­
powiedział rówrtei, it a  <20 jest za 
dałexo._

(C. d  n.)
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